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Stal 


Program Wallace'a może być podstawą porozumienia USA i ZSRR 


MOSKWA 18.5 RAP. Opublikowano 
następującą odpowiedź Generalisimusa 
Stalina na pismo otwarte Wallace'a: 

„Uważam, że śród dokumentów okre- 
su powojennego, mających na celu u- 
trwalenie pokoju, uregułowanie współ- 
pracy międzynarodowej i zabezpiecze- 


n'- lemokracji — pismo otwarte Walla- 
ce'a, kandydata na pr ezydenta St. Zjed- 
noczonych z ramienia trzeciej partii, 
jest najważniejszym dokumentem. Pis- 
ma Wallace'a nie należy uważać za zwy- 
czajną deklarację o gotowości popra- 
"wienia sytuacji międzynarodowej, o go- 
towości pokojowego uregulowania róż- 
nicy zdań między ZSRR a Stanami Zjed 
noczonymi, o gotowości szukania dróg, 
wiodących do tego. Braki w oświadcze- 
niu rządu USA z 4-go maja i w odpowie 
dzi rządu ZSRR polegają na tym, że wy 
stąpienia te nie wychodzą poza dekla- 
rowanie gotowości uregulowania ra- 
dziecko-amerykańskich rozbieżności. 
Ważne znaczenie pisma otwartego 
Wallace'a polega na tym, że ono nie o- 
graniczą się do deklarowania, lecz idzie 
dalej, czyni poważny krok naprzód 
i przedstawia konkretny program poko- 
jowego uregulowania różnie zdań mię- 
dzy ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. 
Nie można powiedzieć, że pismo o0- 
twarte Wallace'a obejmuje wszystkie 
bez wyjątku problemy rozbieżności ra- 
ziecko-amerykańskich. Nie można rów 
nież powiedzieć, że niektóre sformuło- 
wania i komentarze pisma otwartego 


nie wymagają poprawek. 

Nie to jednak jest w chwili obecnej 
najważniejsze. 

Najważniejsze tkwi w tym, że Walla- 
ce podejmuje w swoim piśmie otwartą 
i uczciwą próbę przedstawienia progra- 
mtu pokojowego uregulowania spraw, 
konkretnych propozycji we wszystkich 
istotnych zagadnieniach radziecko-ame- 
rykańskich rozbieżności. A 

Propozycje te są powszechnie znane: 

Powszechna redukcja zbrojeń i zakaz 
broni atomowej; 


Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami i Japonią oraz ewakuowanie 
wojsk z tych krajów; 

Ewakuowanie wojsk z Chin i Korei; 

Poszanowanie suwerenności poszcze- 
gólnych krajów i niemieszanie się do ich 
spraw wewnętrznych; 

Zakaz budowania baz wojskowych w 
krajach, należących do ONZ; 

Rozwój międzynarodowego handlu 
w skali ogólnoświatowej bez żadnej dys 
kryminacji; 

Pomoc w ramach ONZ w odbudowie 
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Przemówienie Wallace'a 


SAN FRANCISKO (RAP) Henry 
Wallace w wywiadzie ogłoszonym przez 
radio skomentował odpowiedź Genera- 
lissimusa Stalina na jego list o*warty. 

Wallace oświadczył, że odpowiedź Ge 
neralissimusa Stalina jest realną i kon- 
kretną propozycją pokojową Związku 
Radzieckiego, skierowaną do narodu a- 
merykańskiego. Obecnie należy podjąć 
rokowania, które położyłyby kres „zim- 
nej wojnie“ i dały początek erze pokoju. 

W dalszym ciągu swego oświadczenia 
Wallace stwierdza, że jego największym 


przez 
radio 


pragnieniem jest znaleźć drogę do za- 
chowania stałego pokoju. 

Jeżeli czymkolwiek przyczyniłem się 
do przyspieszenia pokoju światowego, 
śmiało mogę powiedzieć, że moja kam- 
pania była uwieńczona powodzeniem“ 
— zakończył swe oświadczenie Wallace. 


gospodarczej krajów zniszczonych pod- 
czas wojny; 

Obrona demokracji oraz zabezpiecze- 
nie praw obywatelskich we wszystkich 
krajach i inne podobne zagadnienia. 

Można zgodzić się lub nie zgodzić się 
z programem Wallace'a, lecz jedno nie 
ulega wątpliwości: Żaden mąż stanu, 
odczuwający treskę o pokój i i współpra- 
cę międzynarodową, nie może przejść 
mimo tego programu. 

Wyraża on bowiem nadzieje i dążenie 
narodów do utrwalenia pokoju i nie- 
wątpliwie otrzyma poparcie milionów 
„prostych ludzi* 

Nie wiem, Czy rząd Stanów Zjedno- 
czonych aprobuje program Wallace'a, 
jako podstawę do porozumienia między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. 


Jeżeli chodzi o rząd ZSRR, to uważa 
on, że program Wallace'a mógłby po- 
służyć jako dobra i owocna podstawa 
dla porozumienia i rozwoju współpra= 
cy międzynarodowej. 

Rząd radziecki uważa bowiem, że mi- 
mo różnic systemów gospodarczych — 
współistnienie tych systemów i pokojao= 
we uregulowanie różnic między ZSRR 
a Stanami Zjednoczonymi — jest nie 
tylko możliwe, lecz również bezwzględ= 
nie konieczne w interesie powszechne- 
go pokoju. | aut 4 oe] 
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Polska uznała 


państwo Izrael 


Nota tymczasewego Rządu Palestyny do Rządu Polskiego 


WARSZAWA PAP. — Minister spraw za- 
granicznych tymczasowago rządu państwa Izra 
el Moshe Shertok — wystosował do ministra 


spraw zagranicznych Modzelewskiego notę o 


następującym brzmieniu: 

„Mam zaszczyt poinformować Pana i będę 
wdzięczny, jeśli Pan zechce przekazać to swo 
jemu rządowi, że Rada Narodowa państwa ży 
dowskiego składająca eię z członków wybra- 
nych przez reprezentacyjne organizacje ży- 
dowskie w Palestynie na swoim uroczystym 
zebraniu w dniu 14 maja, opierając się na re- 
zołucji Generalnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych z dnia 29 listopada 1947 r. o- 
raz z uwagi na zakończenie brytyjskiego man 
datu, proklamowała usłanowienie żydowskie- 
go państwa pod mianem państwo Izrael. 

Rada postanowiła, że przed utworzeniem na 
leżycie wybranych organów rządu zgodnie z 
konstytucją, którą uchwali konstytuanta nie 
później niż 1-go października, jak to się prze 
widuje w rezolucji, będzie działała jako pro- 
wizoryczna Rada Państwa, a jej organem wy- 
konawczym będzie prowizoryczny rząd. 


Dyskusia w Radzie Bezpieczeństwa 


mad sytuacią 


NOWY JORK (PAP). — Związek Radziecki 
był jedynym członkiem Rady  Bezpieczeń- 
stwa, który bez zastrzeżeń poparł wniosek 
Stanów Zjednoczonych, wzywając Radę do 
natychmiastowego wydania polecenia zaprze- 
słania działań wojennych w Palestynie. 
Delegat Stanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpieczeństwa Warren Austin zaproponował 
na posiedzeniu poniedziałkowym, by Rada 
Bezpieczeństwa uchwaliła następującą rezo- 
lucję: 

1) Rada wzywa de natychmiastowego za- 
przestania działań wojennych w Palestynie. 


2) Rada stwierdza, że sytuacja w Palestynie 
stanowi naruszenie poko/u. 


3) Rada wyda wszystkim rządem rozkar 


w Palestynie 


zaprzestania w ciągu 36 godzin działań wo- 
jennych w Palestynie, 

4) Rada poleca Komisji Rozjemczej w Pa. 
lestynie złożyć sprawozdanie o wykonaniu 
rozkazu zaprzestania ognia, 

Delegaci Kolumbii, Argentyny i Syrii wy- 
stąpili z żądaniem uprzedniego przeprowa- 
dzenia dyskusji nad międzynarodowym statu- 
tem Palestyny oraz odłożenia decyzji do 
chwili mianowania „mediatora ONZ“ dla Pa- 
lestyny. 

Delegat radriecki ambasador Groinyko po- 
parł w całej pełni rezolucję amerykańską I 
zaproponował, by delegacje porozumiały się 
za uwymi rządami i żeby Rada Berpieczeń- 
stwa odbyła następnie posiedzenie w sprawie 
Palestyny we wtorek 18 maja, 


Rada proklamowała, że państwo Izrael bę- 
dzie otwarte dla emigracji żydowskiej ze 
wszystkich państw rozproszenia, będzie popie 
rala rozwój kraju dla dobra wszystkich mie- 
szkańców, będzie się opierała na zasadach 
wolności, sprawiedliwości i pokoju, będzie po- 
pierała pełną socjalną i polityczną równość 
wszystkich obywateli bez różnicy rasy, wierza 
rzenia i płci, zagwarantuje pełną wolność su- 
mienia, religii, wychowania, kultury i języka, 
zabezpieczy świętość i nietykalność świątyń 
i miejsc świętych wszystkich religii i będzie 


Odpowiedż min. 


WARSZAWA (PAP) — Minister Modzelew- 
ski w dniu 18 maja 1948 roku wystosował na 
ręce min. Shertoka następującą odpowiedź na 
notę rządu Izrael: 


Mam zaszczyt potwierdzić odbiór depeszy 
Pana, zawiadam$ującej, że Tymczasowa Rada 
Narodowa Państwa Żydowskiego, w związku 
z wygaśnięciem mandatu brytyjskiego i w o- 
parciu o rezolucję Generalnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych z dnia 29, 11, 1947 r. 
— proklamowała w dniu 14 maja br. ustano- 
wienie państwa żydowskiego pod mianem 
Izrael, 


Pragnę wyrazić w imieniu Rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej zadowolenie, że Tymczaso- 
wa Rada Państwa, jak i Tymczasowy Rząd Ży- 
dowski w Izrael zobowiązał się popierać roz- 
wój kraju dla dobra wszystkich mieszkańców 
to znaczy i Arabów, a swoją działalność o- 
przeć na zasadach wolności, sprawiedliwości 
i pokoju z uwzględnieniem równości społecz- 
nej i politycznej wszystkich obywateli oraz 
zabezpieczyć nietykalność wszystkich miejsc 
świętych, drogich całej ludzkości. 

Stanowisko Rządu Rzeczypospolitej Pol 
skiej w sprawach, dotyczących narodu żydow 
skiego oraz rządu żydowskiego w Izrael zna- 
ne jest powszechnie. Na forum miedzynaro- 
dowym. w szczególności na terenie Narodów 
Zjednoczonych Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
pndtrzymywał konsekwentnie swoje stanowi- 
sko pełne sympatii i życzliwości dla narodu 
żydowskiego, walczącego o wolność i własne 


hołdowała zasadom Karty Narodów Zjedno= 
czonych, 


W imieniu prowizorycznego rządu pozwalam 
sobie prosić, by Rząd Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zechciał udzielić oficjalnego uznania dla 


państwa Izrael i dla jego prowizorycznego 
rządu, 


W imieniu prowizorycznego rządu Izrael 
Moshe Shertok > 
minister spraw zagranicznych. 


Modzelewskiego 


państwo. W dniu 28 kwietnia rb. oświadczy- 
łem kilkunastu osobowej delegacji Żydów za- 
granicznych, wśród których byli również 
przedstawiciele żydostwa palestyńskiego m. in, 

„Istnieje niepłonna nadzieja, że naród ży- 
dowski przezwycięży wszysłkie trudności 1 
wówczds Rząd Polski poprze stanowisko, że 
nowopowsłałe państwo żydowskie powinno 
wejść na równi z innymi suwerennymi pań- 
stwami do ONZ,” 

Komunikując Panu w imieniu mego rządu 
oficjalne uznanie tymczasowego rządu pań- 
stwa Izrael, korzystam z okazji, by wyrazić 
nadzieję, iż między naszymi narodami oraz 
rządem Rzeczypospolitej Polskiej, który wyka 
zał tyle sympatii dla narodu żydowskiego i je 
go aspiracji państwowych, a tymczasowym. 
rządem państwa lztael, wzmocnią się podsta- 
wy dla dalszej współpracy, oraz zadzierżgną 
się jeszcze silniejsze niż dotychczas węzły 
przyjaźni. 

Zygmunt Modzelewskł 


Minister Spraw Zagranicznych R. P. 
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Wizyty pożegnalne amb. Doniniego 


WARSZAWA, PAP, — Dnia 18 bm. opusz 
czający Polskę ambasador włoski p. Ambro= 
zio Donini złożył w Prezydium Rady Mini. 
strów wizyty pożegnalne tow. wicepremiero= 
wi Władysławowi Gomułce į tow. premige 
rowi Józefowi Cyrankiewiczowi. 
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Proces morderców i szpiegów z SN dobiega końca 


Przewód sądowy odsłonił cały ogrom winy Marcińskiego, Dziubeckiego i S-ki 


dyrmmiaka przekazywane były ośredkem dy- 


WARSZAWA (PAP). — W siódmym dniu 
rozprawy przeciw członkom Stronnictwa Na- 
rodowego nastąpiły przemówienia stron. 

Przemawiając jako pierwszy prokurator 
Kuczyński stwierdził na wstępie, że Stron- 
nietwo Narodowe — filar kapitału i obszar- 
nictwa, już od chwili swego powstania po- 
pierało inieresy klas posiadających, natomiast 
na drugim planie dopiero stawiało walkę o 
niepodległość Polski. „Nie więc dziwnego — 
powiedział prokurator — że tego rodzaju 
mentalność doprowadziła w rezultacie do 
współpracy z faszyzmem i że walczono z Pol. 
ską podziemną, reprezentującą odmienne idee, 
Hasłem było: „Raczej niech Polsk] nie będzie, 
Jeśli nie ma być taka, jakiej chcemy“, 

I dlatego, po odzyskaniu niepodległości, gdy* 
Polacy stanęli do odbudowy, SN dążąc do 
wewnętrznego osłabienia Państwa Polskiego 
zbudowało sieć podziemnych placówek poli- 
tycznych i wojskowych, prowadzących $zka- 
lującą 1 prowokacyjną propagandę antyrzą- 
dową, organizującą terror, sabotaż i szpile- 
gostwo. 

W dalszym ciągu przemówienia prokurator 
wskazał, że rie można dać wiary tłumacze- 
niom oskarżonych, (ż do zmiany ustroju Pol- 
ski dążyli legalnie, a nie przemocą. Ujawnio- 
ne na rozprawie dokumenty, a w szczególno- 
ści zestawienia budżetowe zarządu głównego 
SN stwierdzają, że organizacje wojskowe nie 
tylka utrzymywano, ale nawet rozbudowy- 
wano. Pilaczyński i Roszkowski zajmowali 
czołowe miejsca w siłach zorojnych stronnie. 
twa. W roku 1946 n. zebraniu prezydium SN 
w Warszawie, utworzona została tzw. komi- 
sja wojskowa, w skłąd której weszli: Mar- 
szewski, Maciński, Dziubecki i Turka, Ujaw- 
niona na procesie instrukcja prezydium SN 
dla tzw. oddziałów PAS głosi, że celem ist- 
nienia Pogotowia Akcji Specjalnej jest likwi- 
dacja członków rządu, pracowników slużby 
bezpieczeństwa i działaczy demokratycznych. 

Tutaj prokurator Kuczyński przytacza dłu- 
gl szereg krwawych zbrodni band leśnych 
PAS z okręgu białostockiego, dowodzonych 
przez „Stalowego'*, „Burego* ,,Rekina' i ina 
nych. Ofiacami tych napadćw padło kilku- 
dziesięciu funkcjonariuszy urzędu bezpie- 
czeństwa żołnierzy WP, Armii Czerwonej I 
M. O, 

Przechodząc do zbrodniczej działalności po- 
szczególnych oskarżonyca prokurator pod- 
kreśŚlił, że na czoło wysuwają się oskarżeni: 
Maciński*! Dzłubecki, dalej Hajdukiewicz i 
Podymnhiak i wreszcie Chaberśki t Ekert. W 
świetle ustaleń przewodu sądowego popełnio- 
ne przez wszystkich oskarżonych zbrodnie 
MEETA E E OOM EE O ES 
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„CASABLAWCAĆ 
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Bergman, Pau] Henreid, 
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stanu usiłowania usunięcia przemocą władzy 
zwierzchniej narodu oraz usiłowania zmiany 
|przemocą ustroju państwa polskiego zostały 
całkowicie udowodnione. 

Wszyscy oskarżeni brali udział w konferen- 
cjach, na których w myśl otrzymywanych z 
zagranicy instrukcji, organizowano Bleć wy- 
władowczą, kurierskie drogi przerzutowe, na 
kazano zainstalować tajną radiostację nadaw- 
czo.odbiorczą, którą dysponował oskarżony 
Maciński itd. Wywiad kierowany przez pre- 
zydium SN obejmował wiadomości wojsko. 
we, wykazy wyższych oficerów WP, rozmiesz. 
czenie poszczególnych jednostek wojskowych, 
informacje gospodarcze i polityczne, Wiado- 
mości te zaszyfrowane przez oskarżonego Po- 
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sporycyjnym ma granicą. 

Za prace te wszyscy oskarżeni otrzymywali 
pieniądze, płynące » zagranicy, Jak wynika z 
ujawnionych na rozprawie dokumentów, 
budżet miesięczny SN wahał się w granicach 
miliona złotych. Głównym skarbnikiem pod. 
ziemnego SN by! oskarżony Hajdukiewicz, 

Kończąc Ewe przemówienie prokurator Ku. 
czyński stwierdził, że również, jeśli chodzi © 
podżeganie do morderstw I rabunków, wina 
oskarżonych została na przewodzię sądowym 
udowodniona. 

Z kolej Sąd udzielił głosu prokuratorowi 
Lityńskiemu „który omówił ldeologiczne pod- 
stawy działalności Stronnictwa Narodowego. 


Społeczeństwo radzieckie protestuje 


przeciw egzekucjom w Gree! 

MOSKWA, PAP, — Akcja protestacyjna 
społeczeństwa rafzieckiego przeciwko <gre- 
kucjom demokratów greckich trwa nadal z 
niesłabnącą miiy. Ze wszystkich stron Związ 
ku Radzieckiego napływają tyżiące rerolu- 
cji protestacyjnych, powziętych na wiecach 
robotniczych, na (zebraniach inteligencji i 
młodzieży, 

Ostatnio ogłoszono protesty uczonych u- 
kralńskich, załogi zakładów samochodowych 
ZIS w Moskwie, antyfaszystowikiego ko- 
mitetu Żydów radzieckich i grupy bohate 
rów Związku Radzieckiego. 
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Walki w Palestynie trwaja 


Oddziały żydowskie zdobyły miasto Acre, Powdżna sytuacja obrońców Jerozo- 
limy. Somoloty arabskie dalej bombardują miasta i osiedla 


TEL AVIV (PAP) — Komunikat organiza- 
cji Haganah donosi, że miasto Saint Jean 
d'Acre poddało się we wtorek oddziałom ły» 
dowskim. Warunki kapitulacji przewidują 
wydanie wszelkiego rodzaju broni i rozbro- 
jenie wszystkich oddziałów arabskich prze- 
bywających w mieście. Po kapitulacji Acre w 
rękach oddziałów żydowskich znajduje się 
całe północne wybrzeże Palestyny z wyjąt= 
kiem portu Haifa, który obsadzony jest je- 
szcze przez wojska brytyjskie. 

Komunikat Haganah donosi, że sytuacja 
obrońców żydowskich starej dzielnicy Jero- 
zolimy jest poważna. Walki na tym odcinku 
trwają w dalszym ciągu, przyczym stanowi- 
ska żydowskie w stare] dzielnicy miasta 
ostrzeliwane były całą noc przez arabską ar- 
tylerię. 

Komunikat Haganah donos! również o ze- 


strzeleniu przez artylerię przeciwlotniczą sa- | cji. 


molotu egipskiego, który brał udział w nalo- 
cie na Tel Aviv we wczesnych godzinach ran- 
nych w dniu 18 maja. Pilot został wzięty do 
niewoli, 

Komunikat syryjski stwierdza, ża dokona 
no nalotu na miasto Tiberlas. 2 łodzie moto- 
rowe zostały zatopione w porcie, a w osiedlu 
żydowskim Kafesh Hafeshla nad Jordanem 
wybuchły pożary, Syryjskie samoloty doko- 
nały również nalotu na osiedle Ramat Naph- 
talin-na północy Palestyny. Część osiedla zo- 
stała zniszczoną. 

Dalej komunikat syryjski donosi, że arty- 
leria ostrzelała pozycje nieprzyjaciela koło 
miejscowości Samakh. Oddziały żydowskie 
stawiają zacięty opór. 

Komunikat egipski donosi o atakach lotni- 
czych na kolonię żydowską Chemid, gdzie 
wzniecono pożary w składach broni I amuni- 


Kohiety 16-tu państw radzą w Rzymie 


Obrady Międzynarodowej Demokratycznej Federac)! Kobiet 


RZYM (PAP). — W siedzibie Włoskiej Kon- 
federacji Pracy w Rzymie rozpoczęły się ob. 
rady kongresu Międzynarodowej Demokra- 
tycznej Federacji Koblet, w którym biorą 
udział przedstawicielki 16-tu państw. Na po- 
rządku dziennym obrad znalazło się dotąd: 
1) sprawozdanie z obchodu międzynarodowe. 
go święta koblet w dniu 8 marca, 2) dyskusja 
nad sytuacją spoleczno.ekonomiczną w po- 
łudniowo.wschodniej Azji na podstawie ma- 
teriałów zebranych przez Federację, 3) zagad 
nienie ochrony matki i dziecka, 4) sprawo- 


zdanie z akcji kobiet w całym świecie w 
sprawie realizacji uchwał ONZ przeciwko 
podżegaczom wojennym, 

W dyskusji nad międzynarodowym świętem 
kobiet brały udział»przedstawicielki Polski i 
Czechosłowacji, Bułgarii i Związku Radziec- 
kiego, stwierdzając, że podczas gdy na kapi- 
talistycznym Zachodzie święto kobiet jest 


symbolem walki o równe prawa kobiet, to w 
krajach demokracji ludowej dzień ten jest 
poświęcany * rozważaniom nad osiągnięciami 
ruchu kobiecego, uzyskanymi w pokojowym 
współzawodnictwie pracy, 


Kino p POLONIA“ 
W CZWARTEK DNIA 20 MAJA B, R. 
PREMIERA! 
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Znakomity film dokumentarny o walce I od- 


budowie Polski Ludowej p. t. 


„POLSKA 


PRODUKCJI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Samoloty egipskie atakowały w poniedzia- 
łek czterokrotnie Tel Aviv. Komunikat egip- 
ak! donosi o zniszczeniu kilku samolotów na 
ziemi I o wyrządzeniu poważnych szkód w 
rafineriąch naftowych. 


Na marginesie 


Brazylijska spraw edliwość 
i watykańska logika 


Organ Watykanu, „Osservalóre Romano" 
wydrukował w tych dniach emcję 
z Rio de Janeiro, podając w niej m.in. że 
Polacy zamieszkali w Brazyli okazują wielkie 
zaniepokojenie z powodu zapowiedzianych 
przez rząd brazylijski represji przeciwko oso- 
s pochodzącym z krajów Europy Wschod- 

ej. 

„Osseryatore Romano" dodaje, ża ponieważ 
nie wszyscy Polacy brazylijscy uznali rząd 
warszawski, stosowanie represji przeciwko 
tym opozycjoniełom „byłoby sprzeczne z za- 
sadami sprawiedliwości”, 

Sprawiedliwość brazylijska jest conajmniej 
równie osobliwa, jak logika watykańska. Bra- 
zylia, pod dykłaturą prez, Dutry, „cieszy się” 


'dziś wysokimi niamal „dobrodziełstwami” fa- 


szyzmu, nic więc dziwnego, że i tam rozpoczą- 
to nagonkę przeciwko wszystkim elementom 
demokratycznym, pod znanym hasełkiem „an- 
tykomunizmu”, 

„Ale przypatrzmy się logice watykańskiego 
dziennika. Represje przeciwko Polakom, nie 
uznającym legalnego Rządu Rzeczypospolitej, 
byłyby — według „Osservatore Romano” — 
„sprzeczne z rasadami sprawiedliwości". Z tē- 
go jasny wniossk, że represje przeciwko tym 
Polakom, którzy jako lojalni obywatele 
i patrioci — uznali prawowitą władzę swego 
kraju, nie kolidowałyby wcale z zasadami swo- 
iście pojętej aprawiedliwości, bowiem repre- 
sje przeciwko demokratom eq, zgodnie z tą 
logiką, uprawnione I uzasadnione. 


Ano — cóż. Przymierze z dolarem nakłada 
pewne zobowiązania, które konsekwentnie 
i bez wahania muszą być wykonywane. 


B. D. 


— 


Launitz wzruszył ze zdziwieniem ramiona- 
mi I spojrzał przelotnie na kapitana. Sawie- 
ljew wyszedł z gabinetu, pozostawiając na 


straży młodego leutenanta. Strzałka zegara 
wskazywała za jedną minutę północ. Leu- 
tenant uważnie obserwował każdy ruch Lau- 
nitza, którego wzrok był ciagle utkwiony w 
zegarze. Na korytarzu znów rozległy sie 
czyjeś głosy. Ktoś pytał.o kapitana Sawie- 
ljewa, Na sam dźwięk tego głosu Launitz 
dranął.. Oczy mu się rozszerzyły i z wy- 
razem zniecierpliwienia spojrzał na drzwi. 
Przed drzwiami na korytarzu prawdopodobnie 
stało kilku ludzi. Dobiegała ożywiona, lecz 
zagłuszona nieco rozmowa. Leutenant po- 
śpiesznie powstał z miejsca, rzucił niedopa- 
lony papieros do popielniczki j szybkim ru- 
chem poprawił futerał rewolweru, zawie- 
szony na pasie. Drzwi otworzyły się nagle i 
na progu stanął wysoki, nieco szpakowaty 
pułkownik w mundurze wojsk bezpieczeń- 
stwa. Miał zakłopotaną wyraźnie twarz l 
uważnie rozejrzał się wokoło, szukając ko- 
gos wzrokiem. Leutenant stał na baczność i 
zameldował służbowo: 

— Towarzyszu pułkowńiku! Towarzysz ka- 
pitan za chwilę wróci! 


52 


Pułkownik spojrzał na młodego oficera. By! 
to wezwany szef bezpieczeństwa okręgu na- 
ftogradzkiego pułkownik Chołmski. 

— A gdzie przebywa aresztowany dywer- 
sant? — zapytał Chołmski. Nim leutenani 
zdążył odpowiedzieć, z półmroku, w którym 
tonął gabinet, wyłoniła się wysoka postać 
majora. Zbliżył się nieco do pułkownika i 
prostując się służbowo, zameldował: 

— Dywersantem jestem ja, towarzyszu 
pułkowniku! 

Twarz Chołmskiego nabrała wyrazu $aj- 
większego zdziwienia. Brwi wysoko podniosły 
się do góry. Pułkownik wyciągnął ręce na 
spotkanie Launitza i głośno zawołał: 

— Co do diabła! Lońka! A ty skąd się tu 
wziąłeś? A gdzież do diaska dywersant? 

— Powtarzam, towarzyszu pułkowniku, że 
schwytanym dywersantem, jestem ja! Cze- 
kam na pułkownika, aby wyjaśnić szczegóły 
tej tajemniczej sprawy. Kapitan Sawielew 
za chwilę wróci, Udał się po niezbite dowo- 
dy, które mają zdemaskować niebezpieczne- 
go szpiega 1 dywersanta! 

Oczy majora iskrzyły sie niepohamowanym 
śmiechem, gdy mówił poważnym tonem, te 
słowa. Chołmski jednak nie mógł zrozumieć 
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o co chodzi. Zrobił niecierpliwy ruch ręką i 
odpowiedział: 

— Czekaj, Lońka! Nie miejsce teraz na 
żarty! Przyckywam w ważnej sprawie. Spóźy 
niłem się! Pogadamy później. Zaczekaj na 
mnie w gabinecie. Przydasz się zremztą, kie- 
dy będziemy wyświetlać tę całą aferę. 

— Ależ afera już jest niemal wyświetlo- 
na, — zaśmiał się major, lecz Chołmski nie 
dał mu skończyć 1 zwrócił się do zastygłego 
w służbowej postawie, leutenanła: 

— Towarzyszu leutenancie! Zameldujcie 
natychmiast kapitanowi Sawieljewowi, że już 
przybyłem, Wzywam go natychmiast do 
mnie, Nie mamy ani sekundy czasu do stra- 
cenia, 

Leutenant stuknął obcasami ł już chciał 
odejść, gdy do gabinetu pośpiesznie wszedł 
sam Sawieljew. Miał wyraźnie zaaferowaną 
minę. Gdy ujrzał Chołmskiego, twarz jego 
przybrała jeszcze większy wyraz zmieszania. 
Wyprostował się i zameldował służbowo: 

— Kapitan Sawieljew przybył na rozkaz! 

Major spokojnie przypatrywał się tej calej 
scenie. Dobrodusznie uśmiechając 5ię — rzekł 
naglo do kapitana: 

— Pośpieszcie się, kapitanie! Macie jeszcze 
tylko siedem minut czasu. Jest już trzy po 
dwunastej. Ani pułkownik, ani wy, ani ja 
nie mamy więcej ani sekundy do stracenia! 
Mówcie wszystko, ca zdołaliście ustalić! Tyl- 
ko, szybko gadajcie! 

Chołmski ze zdziwieniem popatrzył na ma- 
jora, Zniecierpliwionym ruchem ręki naka- 
zał mu milczenie i zapytał zmieszanego ka- 
pitana: 

— Co to ma wszystko znaczyć, kapitanie? 

Przybywam wezwany przez was w wał- 
nej sprawie. Gdzie jest zatrzymany przez 


was dywersant, Chciałbym natychmfast go 
zobaczyć, przecież sami nalegaliście, abym 
przybył do was przed północą. 

Kapitan Sawieljew nlemal  błapalnym 
wzrokiem spojrzał na zdenerwowanego puł- 
kownika i rzucił dziwne spojrzenie w kie- 
runku majora beztrosko palącego papierosa, 
Odezwał się cichym, nieco urywanym gło- 
sew: 

—  Towarzyszu pułkowniku! Najlepiej 
o wszystkim wam opowie towarzysz major. 
Padłem otiarą przebiegłości majora oraz 
własne karygodnej, nierozwagi. Zdarza się 
towarzyszu pułkowniku... 

— Nie nie rozumiem! — zawołał z obu- 
rzeniem Chołmski, — o jakiej nierozwadze 
i przebiegłości mówicie, kapitanie? 


Nim kapitan zdążył odpowiedzieć do ga- 
binetu weszła smukła dziewczyna, ubrana 
w wojskowy mundur. Na mundur był narzu- 
cony lekki płaszczyk. Stała w drzwiach {| z u- 
śmiechem patrzyła na całą scenę. Gdy usły- 
szała głos Choimskiego i spojrzała na jego 
czerwoną z oburzenia twarz — nagle wy- 
stąpiła naprzód i powiedziała: 

'— Towarzyszu pułkowniku! Proszę sle nie 
obrażać na Lonię į nie wyciągać słusznych 
konsekwencji służbowych z tego naprawdę 
karygodnego żartu! Zakpił sobie wyraźnie 
z kapitana, a zarazem zakpił į ze mnie. Szu- 
kano mnię wszędzie, wreszcie znaleziono w 
okolicach dworca i przyprowadzono tutaj, 
Dopiero, gdy znalazłam się tutaj, dowiedzia- 
łam się, że jestem podejrzana o kontakt z 
niemieckim szpiegiem Launitzem, który gra- 
suje w przebraniu majora radzieckiego. 
7 początku nie mogłam nawet domyśleć się 
o co chodzi. Ale później zaświtało mi w gło- 
wie, Przecież dobrze znam Lonię, 
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OBYWATELE BRACIA CHŁOPII 

W imieniu władz naczelnych Polskiej Par- 
tii Robotniczej i Polskiej Partii Socjałistycznej 
witam Was i pozdrawiam serdecznie w uro- 
czystym i radosnym dla Was dniu Święta Lu- 
dowego. 

Witam w imieniu klasy robotniczej braci 
chłopów, akupionych pod zielonymi sztandara- 
mi Stronnictwa Ludowego, stronnictwa, które 
od samego powstania. Polski Ludowej wiernie 
służyło sprawie umocnienia sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. 

Witam serdecznie zielone sztandary odro- 
dzonego Polskiego Stronnictwa Ludowego, któ- 
re dzisiaj na tej manifestacji są wymownym 
świadectwem zawiedzionych nadziei i sromot- 
nej klęski polskiego wstecznictwa, a zarazem 
dowodnie świadczą o niespożytej sile idei nie- 
podległości, demokracji i postępu w Ludzie 
Polskim. 

Gorąco pozdrawiam chłopów —  PPR-ow- 
ców i PPS-owców, oraz delegacje robotniczej 
Warszawy, które przybyły tu na wezwanie 
partii robotniczych, aby wyrazić swoją seoli- 
darność z maczelnymi hasłami Święta Ludo- 
wego i aby jeszcze raz zamanifestować nie- 
złomną siłę sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Święto Ludowe wypadło w tym roku w 15 
dni po wśpaniałych manifestacjach klasy ro- 
botmiczej w dniu 1 Maja. 

W manifestacjach tych w tym roku wzięła 
udział w całym kraju ponad 6 milionów lM- 
dzi i w tej liczbie blisko 1,5 miliona chłópów. 

W Warszawie nie było placu, który by po- 
mieścić mógł wszystkich manifestantów sto- 
licy. A 

Dzisiaj znowu hid naszej stolicy może 
stwierdzić, że nigdy jeszcze Warszawa *nie wi- 
działa takiego» tłumnego, masowego napływu 
chłopów, jak w to Święte Ludowe. 


O CZYM ŚWIADCZĄ TE NIEZWYCZAJNE 
FAKTY? 


O czym świadczy ten pogodny 1 radosny 
nastrój, który dwa tygodnie temu opanował 
milionowe rzesze najbardziej twórczych i 
świadomych sił Narodu Polskiego, a dziś opro- 
mienia Wasze chłopskie manifestacje? 

Ta postawa mas pracujących Polski nie 
jest przypadkowa i ma swoją głęboką wymo* 
wę. 

ą TO JEST POSTAWA LUDU, 


Sojusz robotniczo- chłopski 


podstawą siły i uobrohkytu Polski Ludowej 


Podczas obchodu Święta Ludowego w stolicy w imieniu partii robolniczych PPR 1PPS 


przemawioł WICEMARSZAŁEK SEJMU — TOW, ZAMBROWSKI. 


dajemy niżej: 


Przemówienie to po- 


Niejedno pokolenie rewolucjonistów ro- 
botniczych: i dobrych Polaków strawiło swe 
siły w nierównej i ofiarnej walce o Polskę 
| Ludową. k 

Najlepsi z nich rozumieli, że klasa robot- 
nicza, produkująca swoimi rękami większość 
~ bogactwa narodowego i tworząca podsiawy si- 
ły i potęgi nowoczesnego państwa, tylko wte- 
dy zdoła uwolnić siebie j inne klasy pracują- 
ce od wyzysku i ucisku wielkich kapitalistów 
i obszarników, aby pracujący mogli wreszcie 
sami korzysłać z plonów swej pracy — jeśli 
potrafi zespolić swoją walkę wyzwoleńczą 
z dążeniami chłopów pracujących, jeśli po- 
trafi zaskarbić sobie zautanie pracującego ku- 
du wiejskiego. 

Przez długie wieki trwała samotna walka 
chłopska o wolność, ziemię i szczęśliwszy byt, 
aż 

w tych zmaganiach dojrzeli najbardziej 
świadomi chłopi, że ich miejsce jest razem z 
walczącą klasą robołniczą, że razem z klasą 
robotniczą stonowić oni będą niespożyłą siłę 
zdolną do przebudowy od podstaw całego ży- 
cia kraju. 

Powiedział wielki mędrzec starożytności — 
„Dajcie mi punkt oparcia, a wywrócę cały 
świat”. Takim „punktem oparcia" dla polskie- 
go robotnika i chłopa okazał się sojusz robol- 
niczo - chłopski, 

Tylko od trzech lat sojusz robotniczo-chłop- 
ski jest podstawą władzy lndowej w Polsce, 
a przecież trudno jest znależć w tysiącletnich 
dziejach naszego narodu okres równie życio- 
dajnego przełomu. 

Ocalona przez Czerwoną Armię ze śmier- 
telnego ucisku hitlerowskiego Polska Ludowa 
pozostała wierna sojuszowi ze swym wielkim 
wschodnim sąsiadem, rozwinęła ten sojusz 
i stała się ważnym czynnikiem walki o pokój 
w powojennej Europie. 

Powrócony dzięki pomocy radzieckiej na 
prastare ziemie piastowskie, potrafił Lud Pol- 
ski tak szybko je załudnić i zagospodarować, 
że wprawił tym w podziw zarówno przyjaciół 
jak i wrogów. 

Unarodowione zakłady przemysłowe taki 
w ciąqu tych trzech lat wskazują wzrosł pro- 
dukcji, jakiby nigdy nie mógł być osiągnięty, 
gdyby pozostały we władaniu zagranicznych 
i ródzimych kapitalistów. Pint 
* Uwolniany od obszarników *f' gospodarują- 
cy nd własnej ziemi chłop polski uporczywie 
podnosi straszliwie przez 'wojnę i okupację 
zniszczoną gospodarkę rolną, co, chcemy wie- 


rzyć, już w tym roku pozwoli nam na osiąg- 
nięcie samowystarczałności rolniczej. 

Ale len wielki, życiodajny przełom bynaj- 
mniej nie ogranicza się tylko do dziedziny ma- 
terialnej produkcji. 

Wystarczyło, aby robotnik i chłop strząs- 
nęli jarzmo niesprawiedliwych i nieudolnych 
rządów obszarniczo - kapitalistycznych i po- 
czuli się współqgospodarzami kraju, aby w ślad 
za tym rozpoczął się przyśpieszony proces u- 
wałlniania się budu polskiego od wpływów 
starego, gasnącego świata. 

Ożywcze tchnienie nowych czasów i sto- 
sunków zburzyło mur, który rozdzierał we- 
wnętrznie klasę robotniczą i stworzyło wa- 
munki dla zjednoczenia robotników w jednej 
portii klasy robotniczej. 

Sromotnie zawiedzione zostały nadzieje | 
wsłecznictwa stworzenia jedności chłopów i: 
klas reąkcyjnych, zwróconej przeciw klasie 
robotniczej, 


DONIOSŁA UMOWA SL í PSL 


o współdziałaniu 1 dzisiejsze manilestacje — 
to właśnie trium! jedności chłopskiej, opartej 
o idee sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

W klasie robotniczej, a ostatnio również 
na wsi, rozwija się potężnie ruch współzawod- 
nictwa pracy, który z ludzi od młoła I pługa 
czyni śwładomych budowniczych potęgi ł do- 
brobytu Polski Ludowej. 

Jak Polska długa i szeroka, robotnik i chłop 
coraz bardziej wciąga się do pracy <pałecz- 
nej, uwalnia się z nawyków sobkostwa i ego- 
izmu, kumoterstwa i zaściankowości, ujawnia- 
jąc coraz więcej inicjatywy w pracy dla Pol- 
ski Ludowej. 

Jest w umowie o współdziałaniu między 
SL i PSL jedno zdanie, które niewątpliwie ży- 
wy oddźwięk znajdzie w polskiej klasie ro- 
botniczej. Zdanie to brzmi: „Oba stronnic- 
twa uznają jedność klasy robotniczej ZA 
TRZON SOJUSZU CHŁOPSKO - ROBOTNI- 
CZEGO, A JEDNOŚĆ RUCHU. LUDOWEGO, 
DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ, ZA UTRWALE- 
NIE I POGŁĘBIENIE TEGO SOJUSZU", 


Zdanie to wskazuje, że partie robołnicze 
swoją szczerą, rozważną | przewidującą poll- 
tyka zdobyły sobie zaułanie w obydwu nur- 
tach ruchu. ludowego. í i 

A przecież wszyscy pamiętamy te czasy, 
kiedy reakcja polska straszyła chłopa polekie- 
go kołchozami. | 


Opieka nad ludżmi pracy w ZSRR 


Uzdrow ska i domy wypoczynkowe dla kole'arzy 


40 tys. kolejarzy centralnego okręgu ZSRR | 
skorzysta w tym roku z uzdrowisk i domów 
wypoczynkowych. Na budownictwo oraz na 
remont sanatoriów wydano w tym roku 10 


który ma wszystkie powody do zadowolenia ( milionów rubli. Odbudowane uzdrowisko w 


z ogromnej, trudnej, ale pełnej osiągnięć pra- |] 


cy. To jest podstawa ludu, który z ufnością pa- 
trzy, który ma mocne, niezachwiane przekona- 
nie, że kroczy po właściwej drodze. 


Karchowce w pobliżu stacji Nowożybkowo, 
na Białoruskiej Kolei Żelaznej, przyjmie w 
tym sezonie 170 osób. Kończy się remont sa- 


natorium neurologicznego w Ałupce, do któ- 
rego skierowano już 130 kolejarzy, W naj- 
bliższych dniach będą przyjęci pierwsi cho- 
rzy do borowinowego uzdrowiska przy sta- 
cji Elton na Kazańsko-Uralskiej drodze ko- 
lejowej. 

W połowie maja uruchomiony będzie na 
Wołdze pomiędzy Jarosławem a Kazaniem 
płynący dom wypoczynkowy „Kolejarz“. 


A przecież i dziś jeszcze zdarzają sią tacy 
mąciciele i roznosiciele plotki reakcyjnej, 
rzy, korzystając z tego, że niejedna jeszcze 
wieś polska jest zabita deskami od świata, na- 
szeptują chłopom, że partie robotnicze przys 
gotowują się do socjalizacji wsi polskiej, 

Ale fakty codzienne zadają kłam tym pod» 
szepiom reakcyjnych pachołków. 

Od samego powsłania Polski Ludowej stal 
ły partie robotnicze | 


NA GRUNCIE OBRONY 

WŁASNOŚCI CHŁOPSKIEJ + 
i ani na krok z tego swojego stanowiska nia 
zboczyły. 

Kiedy partie robotnicze poparły chłopów w 
likwidacji własności obszarniczej, to czymża 
to było, jeśli nie obroną własności chłop 
skiej? 

Kiedy partie robotnicze popierają taki sy- 
stem podatków, który w większym stopniu 
obciąża chłopów zamożnych od biedoty — to 
cóż to jest, jeśli nie obrona drobnej własno* 
ści chłopskiej? 

Kiedy partie robotnicze, wreszcie, wypo- 
wiadają się za pomocą sąsiedzką sprzęża jem, 
to dyktuje im to troska o podniesienie gospo- 
darki rolnej tych najbiedniejszych, bo beze 
sprzężajnych chłopów i zapewnienie im ochro« 
ny od lichwiarza i spekulanta wiejskiego, któ 
ty nieraz czyha , aby sobie przywłaszczyć 
drobną własność chłopską. Partie robotnicze 
całkowicie zdają sobie sprawę, że ogromna 
zaułanie, które zdobyły sobie w masach chłop= 
skich i w ruchu ludowym, zawdzięczają właś- 
nie tej swojej polityce obrony drobnej wlas- 
ności chłopskiej. 

W tej polityce tkwi źródło siły sojuszu ro= 
botniczo - chłopskiego. 

My rozumujemy tak, że na obecnym etapie 
sojusz robotniczo - chłopski wyraża się mię 
dzy innymi w tym, aby klasa robotnicza da- 
wała coraz więcej rolnictwu nawozów sztucz- 
nych i dlalego planujemy ogromną rozbudowę 
przemysłu chemicznego; 

aby klasa robolnicza dawała coraz więcej 
maszyn rolniczych, traklorów i samochodów 
ciężarowych naszemu rolnictwu i dlatego roze 
wijamy 1 tworzymy od podstaw te gałęzie 
przemysłu, aby klasa robotnicza wzmożoną 
produkcją umożliwiła coraz większą elektry= 
tikację i radłolonizację wsi i aby chłop pol- 
skj przez rozumną i ofiarną pracę, PRZEZ 
WZMOŻENIE PLONÓW zabezpieczał ł sobia 
i całemu narodowi większy dostatek, 

Nasza 


TROSKA O WZROST PRODUKCJI 
ROLNICZEJ, 


o zwiększenie plonów z hektara, o mechan fłae 
cję i motoryzację rolnictwa jest nierozłączna 
od naszej postawy obrony drobnej własności. 

Wiemy, że małorolny i średniorolny chłep 
nie jest w stanie kupić sobie traktoru, młoc- 
karmi, czy samochodu ciężarowego. 

Wiemy, że bez nowoczesnych narzędzi nia 
podniesie on swojej gospodarki i nieraz emue 
szony będzie stać się najemnikiem, a jego oj- 
cowizna nieraz stanie się łupem spekulanta; 
czy lichwiarza. 

Dlatego w obronie drobnej własności chłop= 
skiej popieramy rozwój spółdzielczości wiej 
skiej i w miarę możliwości państwowych po 
pieramy akcję kredytową na spółdzielcze O= 
środki maszynowe. 

Na zakończenie chcę Was zapewnić, obys 
watełe, że władze naczelne Polskiej Partii Ro- 
botniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej wy» 
soce sobie cenią zaufanie, które zdobyły par« 
tie robotnicze w masach chłopskich i w ruchu 
ludówym. 

Będziemy je chronić, jak źrenicy oką, 
I NIGDY TEGO ZAUFANIA NIE ZAWIEDZIE” 
MY. 

Niech żyje sojusz robotniczo - chłopski — 
podstawa siły i dobrobytu Polski Ludowej. 
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PRZYĄGO. 


— Gwiazdy S$ad-ad-Zabich — mówił 
z nudą w głosie — przeciwstawiają się 
konstelacji Ryby, wtedy gdy planeta 
Merkuriusza stanęła z lewej strony od 
konstelacji Skorpiona. Tym właśnie tłu 
maczy się dzisiaj bezsenność władcy. 

— Gwiazdy Sad-ad-Zabich przeciw- 
stawiają się planecie Merkuriusza, gdy.. 
To ńależy zapamiętać... Powtórz Hussein 
Husslijal 

Ale emir nie posiadał pamięci. 

Następnego dnia rozmowa rozpoczy- 
nała się od nowa. 

— Choroby i mér bydła w górzystych 
miejscowościach można objaśnić tym, 
że, o wielki emirze, gwiazdy Sad-ad- 
Zabich stanęły w połączeniu z konste- 
lacja Ryby, wówczas gdy planeta Mer- 
kuriusz przeciwstawia się konstelacji 
$korpiona. 

— To znaczy, że gwiazdy Sad-ad-Za- 
pich — mówił emir. — To trzeba zapa- 
miętsć. 

+- Wielki Allachu, laki on jest głupi 


— myślał Chodża Nasredin. — Jest je- 
szcze głupszy od bagdadskiego kalifa! 
Ach, jak mi się tu'przykrzy i czy prędka 
już się stąd wyrwę?! 

A emir rozpoczynał nową rozmowę. 

— W naszym państwie, Hussein Hus- 
slija znów jest spokój. | nawet nic nie 
słychać o tym niegodziwcu Chodży Nas 
redinie. Gdzie mógł się podziać į dla- 
czego milczy? Objaśnij nam, Hussein 
| Husslija. f 

— O, wielki władco! Serce wszech- 
swiatal Gwiażdy Sad-ad-Zabich — za- 
czął przeciągłym głosem Chodża Nas- 
redin — i znów powtarzał wszystko, co 
już mówił wiele razy. A poza tym, 
wielki emirze, ten niegodziwiec Cho- 
dża Nasredin bywał w Bagdadzie i o- 
czywiście słyszał o mojej mądrości. Kie 
dy dowiedział się, że przyjechałem do 
Buchary, to ukrył się w przerażeniu, — 
gdyż wie, że dla mnie jest drobnostką 
schwytanie go! 

— Schwytać gol 


To byłoby dobrzel| 


Ale w jaki sposób zamierzasz go schwy | 
tać? 

— Wyczekuję w tym celu pomyś!ne- 
go ułożenia gwiazd Sad-ad-Zsbicn z 


! planetą Jupiter. 


— Z planetą Jupiter! — powtórzył 
emir. — To należy zapamiętać. Czy 
wiesz Hussein Husslija, jaka mądra 


myśl przyszła mi do głowy dzisiejszej 
nocy? Pomyśleliśmy, że Bachtiara naie- 
ży wygnać ze służby, a ciebie nazna- 
czyć wielkim wezyrem. 

| trzeba było korzyć się przed emi- 
rem, wychwalać go i dziękować, a po: 
tem objaśniać, że w tej chwili nie wol- 
no zmieniąć wezyrów, gdyż gwiazdy 
Sad-ad-Zabich nie sprzyjają temu. „Jak 
by jak najprędzej wyrwać się stądi?*— 
wołał w myśli Chodża Nasredin. 

Tak wyczekując przypadku, Chodża 
Nasredin prowadził w pałacu życie peł- 
ne smutku i nudy. 

Ciągnęło go coś na rynek, w tłum, 
do herbaciarni, do zadymionej oberży. 
Oddałby wszystkie emirskie potrawy 
za jedną miskę cebulowej, wrzącej od 
pieprzu zupy z baranich nóżek, za żyły 
i chrząstki, za zwyczajny rynkowy pilaw, 
Swój brokatowy płaszcz jakże chętnie 
zmieniłby na podartą starzyznę — byle 
by mógł zamiast pięknych słów i po- 
chwał usłyszeć zwykłą prostą mowę i 
głośny od czystego serca śmiech. 

Ale los padal doświadczał Chodżę 


Nasredina i nie zsyłał mu sprzyjające- 
go przypadku. A emir tymczasem wciąż 
częściej zapytywał, kiedy wreszcie 
gwiazdy pozwolą mu królewską ręką pa 
dnieść zasłonę nowej nałożnicy, 


ROZDZIAŁ II. 

Pewnego rażu emir niespodziewanie 
przywołał do siebie Chodżę Nasredina. 
Było bardzo wcześnie, cały pałac spał, 
słychać było plusk pałacowych wodotry 
sków, białe synagorlice trzepotały skrzy 
dłami. „Po co mu jestem potrzebny?” 
— zdumiewał się Chodża Nasredin, — 
wchodząc po marmurowych schodach 
do emirskiej sypialni. 

Na spotkanie mu bezezumnie jak cień 
wyślizgnął się Bachtiar. Gdy zamieniali 
w przejściu pomiędzy sobą pozdrowie- 
nia, Chodża Nasredin uczuł jakiś pod- 
stęp i miał się na baczności. 

W sypialni Chodża Nasredin żastał 
głównego eunucha. Jego Wielka Cnot- 
liwość, żałośnie jęcząc leżał przed emir 
skim łożem, a obok na dywanie leżały 
kawałki trzcinowej laski oprawionej w 
w złoto. 

Ciężkie aksamitne firanki odgradzały 
sypialnię od świeżego wietrznego po- 
ranku, od słonecznych promieni i szcze 
biotu ptaków. Sypialnia była oświetlona 
ciemnym płomieniem lampki, która choć 
była zrobiona z czystego złota, dymiła 
i kopciła jak zwykła gliniana. 

(D. c. n) 
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Oazy wypo 


Letnie uroki 


Nisodkryte skarby naszych uzdrowisk 


Włoskie miasto Piza jest znane głównie ze| ło". 


4wej wieży „pochyłej, którą już od lat podzi- 
wiają turyści O wieży Pizańskiej napisano ca- 
łe tamy, a reprodukcje tęgo „cudu* można 
oglądać na niezliczonych pocztówka *h i w róż- 
nojczycznych barwnych przwodnikach. O po= 
chyłej wieży w Ząbkowicach Dolnośląskich 
mało klo wie, nawet na terenie Dolnego Ślą- 
ska, a pochodzenie ı powstanie jej jest dotych- 
czas okryte mgłą tajemnicy. Wieża w Ząbk j= 
wicach jest nieco mniej „krzywa“ niż jej pi- 
ząński sobowtór, ale dziwaczne jej ksztalty 
rownież budzą podziw i zdumienie, 

O ils w Pizie tłumy turystów oglądają wie- 
żę, o tyle w Ząbkowicach jest pusto i cicho. 
A szkoda, bo nie tylko wisza zasługuje na 
uwagę, Są również siare kościoły, Ciekawe, 
średniowieczne zabudowania. Ale Ząbkowięe 
mają fatalne połączenie, są oddalone od Wro- 
cławia o 60 km. Lecz pociągiem trzeba jechać 
aż 9 godz'n. Pod miasteczkiem znajduje się 
huta niklu, która wprost woła o uruchomienia. 
Niewątpliwie Ząbkowice ożywiłyby się wów- 
czas. Na razie są prawie puste i martwe. Dzie- 
siątki ładnych domków, otoczonych ogródka- 
mi { sadami, oczekuje na przybyszów. 


W barwnym korowodzie przesuwają się 
przed oczyma  podróżującego ładne į znane 
uzdrowiska Dolnośląskie: Polanica, Duszniki, 
Kudowa, Wczesowiczów jest jeszcze niewielu. 
Właściwy sezon rozpocznie się dopiero około 
czerwca, ale domy wpoczynkowe mają już 
gości spośród ludzi pracy, Narzeka na nich tu- 
tejsza „inicjatywa prywatna”, Nowi goście nie 
dają „rarób'€”.. Fryzjer w Dusznikach skarży 
się „Cóż to za sezon! nawet gofć się nie 
przychodzą, bo wożą z sobą żyletki”... Smut- 
nie kiwa głową portier jednego z prywalnych 
"pensjonatów: „latem będzie pełno w Domach 
Wypoczynkowych, aż się rof od gości. Są to 
różni związkowcy, „a prawdziwych gości ma- 
zzz Z R Z O 


EGZAMINY MATURALNE W TOKU 

W Łodzi i województwie łódzkim w chwi- 
li obecnej są w pełnym toku egzaminy ma- 
turalne. Do egzaminów tych w obrębie Ku- 
ratorium łódzkiego przystąpiło 1856 mlo- 
dzieży. Z 24 szkół ogólno-kształcących zda- 
je egzaminy maturalne 1280 uczniów. W 44 
szkołach zawodowych 416 młodzieży, w 5 
liceach pedagogicznych do egzaminów przy- 
stąpiło 160 uczniów. 


czynk 


Dol 


. Prawdziwy „qość”, to ten, kto może pła- 
| cić za same tylko nie koniecznie dobre wyży- 
wienie i pokój, do 1.000 zł dziennie.. Takich 
„gości” istotnie nie ma dziś wielu, ani w Ku- 
dowie, ani w Dusznikach, 

Wydanie dobrego i szczegółowego przewod= 
nika, opisującego pod kątem turystycznym i 
uzdrowiskowym Dolny Śląsk, jest konieczno- 
ścią Bez podobnego przewodnika — „sami nie 
wiemy co posiadamy”... A posiadamy napraw- 
dę istne cuda, o których mało kta słyszał, 
gdyż powodzeniem cieszą się tylko utarte już 
szlaki: Polanica, Duszniki, Kudowa... 

Nowa Wieś Niemczyńska w powiecie kłodz- 
kim. Tuż obok leży naimniejsze w Polsce użdro 
wisko, Przerzeczyn Zdrój. Obliczone jest na 
110 miejsc Tu się lerzy reumatyzm i artre- 
tyam. Są Źródła siarczane, ładne łazienki, Ki- 
racja borowinowa, czysty Dom Zdrojowy, park 
i dużo zieleni. A przede wszystkim spokój, ci- 
sza j cudowne powietrze, 


| 


neg 


o Śląska 
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O 9 km od Bystrzycy leży uroczy zakątek, 
Długopole. Jest to śliczne, małe, ale komforto- 
wo, na skalę eurnpejską urządzone uzdrówi- 
sko, Posiada źródła ; łazienki. Tu się leczy 
serce, choroby kobiece, reumatyzm i nerwy, 
Kudowa bywa lalem gwarna, Długopole nato- 
miast jest małe i zaciszne. Przez zdrój prze- 
pływa rzeka, a dookoła rozciągają się góry i 
lasy, W tym roku Długopole otwiera pierwszy 
sezon Na mapie nie oznaczono nawet jedynej 
w swoim rortaju drogi, biegnącej w qórach w 
pobliżu Długopoła. Jest te jeden z odcinków 
słynnej turystycznej, górskiej szosy Sudeckiej. 
Szosa jest wspaniała. Auto mknie, jak po lu- 
strze, a widoki są pełna piękna i malowniczo- 
ści. Ale mało kto wie o tych cudach... A szko- 
da, ba w górach i lasach ciągle napotykamy na 
wielkie į ładne, mało uszkodzone domy, które 
doskonale nadawałyby się jako ośrodki odpo- 
czynku letniego dla dzieci, młodzieży i doro- 
| słych. (Pow) 
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W przedszkolu RTPD dzieci robotnicze otos 
czone są troskliwą ! czułą opieką. W atmosie= 
rze pogody ł wesela spędzają tu mile czas, 
rozwijając zarazem stopniowo swe chłonne, 
mlode umysły Í ucząc się koleżeństwa oraz 
zgodn współżycia. 

f bla ERRANA siesta dziatwy przy kubeczku 
| świeżego mleka. 
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hendy Aotre, kklóre mie zmie a 


PZPW Nr l idzie do wyborów 


Pawlak Irena 
Trudno znaleźć na terenie Łodzi Radę 
Zakładową, szczególnie wśród tych starych, 
ustępujących Rad, której nie trzeba byłoby 
stawiać takich czy innych zarzutów, 
Rada PZPW Nr 1 im. L. Waryńskiego 


Terpilak M. 


nie należała, niestety do wyjątków. Taki 
sam jak i gdzie indziej, brak zainteresowa- 
nia istotnymi zagadnieniami, podobne mar- 
nowanie sił na wałkowanie spraw mało 
ważnych. Najwięcej wysiłku ustępująca 
Rada wkładała w sprawy, związane że 
sklepem fabrycznym. Tym problemem inte- 
resowali się wszyscy członkowie prezy- 
dium. i 7 
Zagadnienia samej fabryki, sprawa wy- 
konania czy nie wykonania planu, sprawa 
jakości produkcji, sprawa dyscypliny w za- 
kładzie to były dla nich rzeczy obce, rze- 
czy marne, nie wchodzące w zakres ich za- 
interesowań. Sam przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow. Adam Staszek, i jeszcze 
dwóch czy trzech członków, którzy rozu- 
mieli zadania i obowiązki Rady Zakładowej, 
nie byli w stanie zmienić istniejącego po- 
rządku rzeczy. Tylko kolektywna, rzetelna 
współpraca całej Rady może dać pozyty- 
wne wyniki. Tej współpracy wśród ustępu- 
jacej Rady nie było, niestety. 


- 
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Polska potrzebuje dobrych fachowców 
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W województwie łódzkim obserwujemy sta- 
ły wzrost zarówno liczby szkół zawodowych, 
jak i ilości ksztalcącej się w nich mlodzieży. 
Obecnie w obrębie Kuralorium Łódzkiego ist: 
nieje 157 różnego typu szkół zawodowych, w 
których uczy się ponad 28 tysięcy młodzieży. 
Jeżeli porównamy te cyfry zZ ilością takich 
szkół i młodziezy w roku 1939, to widzimy, że 
wzrost sięga nieomal 300 procent (w roku 
1939 były 63 szkoły z 9500 uczniami). Na rok 


przyszły przewiduje się dalszą rozbudowę 
szkolnictwa zawodowego. Rozbudowa ta idzie 
po linii rozwoju gospodarczego poszczegól- 


nych terenów województwa. Nowe licea za- 
wodowe zostaną rozmieszczone w sposób na- 
siępujący: w Opocznie powstanie Liceum Ce- 
ramiczne, w Radomsku — Liceum Stolarskie, 
w Pabianicach — Liceum Odlewnicze, licea 
gospodarcze beł4 zorganizowane w Sk'ernie- 
wicach i Tomaszowie, Licea mechaniczne i 
tkackie działać zaczną od nowego roku szkol- 
nego w Zduńskiej Wali. Ozorków uzyska lí- 
ceum farbiarsko - wykończalnicze. Ponadto w 
województwie zostanie uruchomionych z nmo- 
wym rokiem szkolnym 25 szkół średnich — 
zawodowych. Kuralorium Łódzkie, rozwijając 
sieć szkół zawodowych. stawia sobie za zada- 
nie wprowadzenie absolwentów tych szkół na 
miejsce niewykwalifikowanych pracowników, 
zatrudnionych w różnych działach naszego 
przemysłu. Dla odpowiedniego wyboru zawo- 
du przez młodzież Kuratorium Szkolne zorga- 
nizowało na szeroką skalę pomyślaną akcję 
poradnictwa zawodowego oraz akcję propa- 
gandową. Akcje te mają na celu zarówno wła- 
śctwą selekcję uzdolnień młodzieży, jak i 


Wsrółzcwodnictwo w prze- 
myśle keniekcv'nym 


Przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Kuntekcyjno-Odzieżowego istnieje spe- 
cjaluy Wydział Współzawownictwa Pracy, któ- 
ry za pośrednictwem specjalnie wyszkolonych 
instruktorów usprawnia i koordynuje akcję 
współzawodnictwa w zakładash kontekcyjnych 
na terenie całej Polski. Prace Wydziału dały 
już konkretne wyniki. Przemysł konfekcyjny 
liczy już 35 tys współzawodników. Przndują- 
cym zakładem okazały się Państwowe Zakła- 
dy Konfekcyjne w Bytomiu, które osiągneły 
23] proc. planu. największe osiągnięcie indy- 
widualne pracownika wynosi 343 proc, 

Oqółem przemysł konfekcyjny wykonał w I 
kwartale br 114 proe, planu, nagrodzono 879 
przodowników pracy. Cyfry ta zwiększają się 
stale sprawiając. że konfekcja wysuwa się na 
czoło w wielkim dziele ndbudowy kraju 


przeciwstawienie się 
młodzieży, a zwłaszcza rodziców, da szkolnic- 
twa oqgólnokształcącego. 

Formy kształceńia zawodowego są bardzo 
różnorodne. Pomyślańho je w ten sposób, aże- 
by mladzieży kształcącej się zawodowo, umas 
żliwić przejście przez wszystkie stopnie wy- 
kształcenia zawodowego, od najniższego tch 
stadium do stopnia akademickiego wtącznie, 
Jako formv ksz'ałrenia zawodowego działać 
będą praktyczne szkoły zawodowe, średnie 


szkoły zawodowe, licea zawodowe, szkoły za- 


tradycyjnemu pędowi | wodowe dla dorosłych, szkoły przysposobienia 


zawodowego i szereg różnorodnych kursów za- 
wodówych. Przy szkołach zawodowych pówa- 
lane zostały do życia Rady Opiekuńcze, do 
których wchodzą w pierwszym rzędzie przed- 
stawiciele życia gospodarczego danej specjal- 
póści, oraz przedstawiciele zainteresowanych 
organizacji zawodowych i partii politycznych. 
Da kompetencji Rad Opiekuńczych należy: 
kontrola poziomu kształcenia fachowego, opie- 
ka nad watsztatami szkolnymi, zaopatrywanie 
szkół w potrzebne do pracy surowce. 


W PZPR Nr 2 w przędzalni (6 stron) osią 
mya Maria Adamusiak 137.6 proc., a Jó- 
zefa Ulkowska 134.9 proc, Władysława Ba- 
nasiak (4 strony) Uzyskała 139.1 próc., Bro- 
nsława Olejn'czak 135.8 proc, a Helena 
Lesiecka 136R proc Stanisława Niestrata 
(3 strony) osiągnęła 146.8 proc W tkalni 
na „szóstkach* wysunął się na czoło Bro- 
nistaw Ciuła (1758 proc... Maria Drelich 
uzyskała 175 proc, Maria Skabiak 170 prac. 
Zdzisław Mączyński osiąqnął 1688 proc, Na 
„czwórkach“ odznarzyła się Helena Plachta 
(175.7 proc.]. 

W PZPB Nr 4 „yrożniły się prządki: Ma- 
ria Łeqoówska (1473 proc), Helena Hyciń- 
ska (147 proe} t Danuta Rażniewska (146.3 
proc.) 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
adznaczyły się Maria Kasprzak (1483 proc.| 
i Stanislawa Frątczak (1467 proc.). W tkal- 
ni na „szóstkach* wyróżniłi się Stanisław 
Andrzejewski (1637 proc} t Stanisława 
Cieślik {1621 pror) FE. Janiszewska (4 kro- 
sna) osiącmoła 166.2 proc. 


W PZPR Nr 7 w przedzalni (780 wrzec. 
Uzyskała Kornelia Nowak 161.8 proc., a Ma 
ria Wituła 1594 proe. W tkalni na „czwór- 
kach“ Otylia Mikołajczyk osiągnęła 179.9 
Dtoc. A Maria Szulc 1796 pra”, 

W PZPR Nr 9 w tkalni na .szóstkach” 
jierwar= mielsfe zajął Stanisław Kubik 
(163.8 pree) Feliksa Pakulska uzyskała 
161.5 proc. Józef Zakrzewski 160.2 proc 
W przędzalni wyróżniła się Weronika Kac- 
przak (141.8 proc.), 

W PZPR Nr 16 w przędzalni odznaczyły 
się Julfa Kulis (800 wrzec. — 152 proc.) i 


Zofia Kotkowska (816 wrze — 145 proċ.). 


W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Stanisława Jerzak t Władysia 
wa Mamrot (po 174.8 proc.). Zofia Grzęłło i 
Gemowefa Jaska (4 strony) osiągnęły po 
150.6 próc. 

W PZBP w Pabianicach w tkalni na 8 kro 
snach osiągnął Karol Śniady 141.1 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy- 
skała 152.2 proc Na „czwórkach“ odzna- 
czyły się Stanisława Bujnowicz (167.4 proc.), 
Anna Paruszewska (1646 proc.) ; Józefa Ba- 
rańska (1641 proc). W  przędzalni (750 
wrzec.) wyróżniiy się Weronika Piotrowska 
(157.3 proc) i Helena Spionek (143.1 proc.). 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Janina Stramska 
160.5 proc.. a Marla Majer 158.9 proc. Ze- 
nabia Sawicka (8 krosien) osiągnęła 156.9 
proc, a Julia Wojciechowska 153.9 proc. 
Na „szóstkach* odznaczyły się Józefa Bie- 
niek (178 proe) i Helena Rachman (1628 
oroc). W przędzalni (3 strony) uzyskała 
Anna Nowak 168 proc, a Helena Kociołek 
167 prac, 

W PPZB w Zgierzu w przedzalni (4 stro- 
ty] wyróżnił się Antoni Nowak (156 proc.). 
Helena Wałęsińska (3 strony) osiągnęła 
1634 proc. a Stanislawa Mazurkiewicz 
148.2 proc. 

W PZPB w Andrychowie w  przędzalni 
928 wrzec.) najlepsze wyniki uzyskały: Ja- 
nina Kudłacik (1375 proc), Rozalia Kar- 
koszka (1354 proc) oraz Aniela Bizoń i 
Anna Sordyl (po 1344 proc.). W tkalni na 
„czwórkach“ odznaczył się Antoni Sztuka 
[164.6 proc.). 


| 

Teraz u Waryńskiego będą wybierali nos 
wą Radę. Nauczeni przykrym doświadcze= 
niem robotnicy będą wiedzieli, kogo mają 
wybrać. Już Bama listą kandydatów świad» 
czy, że robotnicy i pracownicy PZPW Nr 1 
dobrze się nad tą sprawą zastanowili i nia 
powtórzą się stare błędy. 


Obok nielicznych przedstawicieli ustępna 
jącej Rady, co do których można żywić na- 
dzieję, że w „Odświeżonym' zespole żabiów 
rą się ze zdwojoną energią do pracy, wi 
dzimy cały Szereg nowych, naprawdę 
godnych zaufania ludzi, - 

Tow. Herman Nickiewicz, stary działacz 
robotniczy, przedwojenny delegat daje gwa 
rancję, że przyjęte na siebie obowiązki bę- 
dzie wykonywał z należytym zrozumieniem 
i ofiarnością. Jego obecność w Radzie da 
napewno korzyści i fabryce, i robotnikom, 


Przodująca tkaczka na dwóch krosnach, 
ob. Maria Terpilak, majster tkacki Zy- 
gmunt Bartczak,cerowaczka tow. Irena Paa 
wlak to ludzie, którym dobro klasy robotni- 
czej naprawdę leży na sercu i napewno nie 
zawiodą zaufania, okazanego im przez 
współtowarzyszy pracy. 

ZWM-ówka Halina Skrobek jest zgrzeblara 
ką, ale zna ją cała fabryka. Jest ona duszą 
młodzieży zakładów. ZWM-owcy, młodzież 
OMTUR-owa i ta niezorganizowana widzi w 
koleżance Halinie swoją przedstawicielkę 
i zarazem opiekunkę, a wszyscy starsi ros 
botnicy darzą ją zasłużonym szacunkiem 
i niekłamaną sympatią. 

Jest jeszcze wielu innych, może wcale 
nie gorszych od wymienionych, i można 
mieć nadzieję, że PZPW Nr 1 wybierze 
sobie dobrą Radę Zakładową. 


Egzam ny do szkół 


zawotłowych 


Zapisy od 15 czerwca r.b, 

_Z dniem 15 czerwca b. r. rozpoczyna ją 
się we wszystkich Szkołach Zawodowych, 
położonych w obrębie Kuratorium Łódzkie» 
go, zapisy nowowstępujących. Zapisy tą 
przyjmowąć będą kancelarie szkół, Kandyw 
daci do szkół zawodowych składać będą w 
r. b. egzaminy wstępne z języka polskiegę 
1 matematyki. Nowowstępujący uczniowię 
do liceów techniczno-przemysłowych skła 
dać będą ponadto egzamin z rysunków. Za- 
pisy do szkół zawodowych będą przyjmo- 
wane i po wakacjach, w wypadku o ile 
szkoły dysponować będą jeszcze wolnymi 
miejscami. Młodzieży, która zapisywać się 
będzie do szkół zawodowych, kancelarie 
szkół podstawowych obowiązane są wydać 
zaświadczenia, że uczeń przedstawi w szko- 
le zawodowej we właściwym terminie świa« 
dectwo ~ ukończenia szkoły powszechnej, 
Egzaminy w szkołach zawodowych rozpoa 
rzynają się w dniu 28 czerwca b. r. 


Bartczak Zygmunt Skrobek Halina 
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M ronika m. Radomska 


Komu winszujemy 


Czwartek, 200 maja 1948 roku. 
Dziś: Bernarda. 


Telefony 


12 — „Głos Radomszczański”, 

12 — R. S. W. „Prasa”. 

11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13 — Powiatowa Komenda MO. 

51 — Miejski Komisariat MO. 

10 — Straż Pożarna 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 


Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
ra codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 


"Samopomocy Chłopskiej 


Polskie Zakłady Zbożowe 


w oparciu o spółdzielczość — obejmą całokształt rządowej polityki 
zbożowej w zakresie skupu i rozprowadzenia zbóż 


Na podstawie uchwały Komitetu 
Ekonomicznego 
sprawie utwęrzenia przedsiębiorstwa 
państwowo » spółdzielczego „Polskie 
Zakłady Zbożowe', minister Przemysłu 
i Handlu wydał zarządzenie powołują- 
ce komisję organizacyjną tego przedsię 
biorstwa. 


Przewodniczącym komisji został ob. 


Rady Ministrów w|B. Gurowski, członkami — ob, ob.: W. 


Rościszewski, L, Lenk, M, Ziemiański i 
P. Durkacz. Komisja posiada uprawnie- 
nia dyrćkcji w zakresie właściwej dzia- 
łalności przedsiębiorstwa. Stan tymcza- 
sowości prawnej zakończy się po uchwa 


į leniu przez Sejm ustawy o przedsiębior- 


Imponujący przebieg Święta Ludowego 


W dniu Święta Ludowego o godz. 9.30 na 
placu sportowym „Metalurgii? w Radomsku, 
zebrali się przedstawiciele partii politycz- 
nych, władz miejscowych, organizacji miej- 
scowych j zamiejscowych oraz młodzież szkol. 
na, na czele z personelem nauczycielskim, 

Z pięknie udekorowanej trybuny, przez mi- 
krofon radiowęzła radomszczańskiego słowo 
wstępne wygłosił przewodniczący Pówiato- 
wej Rady Narodowej ob. Józef Skubisz, po- 
czym zabrał głos przewodniczący Związku 
ob. Szota Włady- 
sław. Pozą tym okolicznościowe przemówier 


nia wygłosili ob. ob, Starosta powiatowy Mi 


chał Nowacki, przedstawiciel PPR tow. Sza- 
frański, w imieniu Wojska Polsk. por. Au- 
gustyniak, przedstawiciel „Wici** Gonera, w 
imieniu organizacji młodzieży Berke, z ra- 
mienia Naczelnego Komitetu SL poseł Słoń i 


przedstawiciel Naczelnego Komitetu PSL 
Teodor Kaczyński, Hymn Narodowy, „Mię- 
dzynarodówkę” i „Czerwony Sztandar“ ode- 
grała miejscowa orkiestra deta pod dyrekcją 
ob. Józęfa Słomy, 

Po przemówieniach uformował się pochód, 
który ruszył przez udekorowane ulice: Koś- 
ciuszki, Reymonta, Żeromskiego, plac 3-g0 
Maja i Narutowicza, 

Na placu 8-go Maja przy dźwiękach orkie- 
stry huty B. Morawski („Marywalu'”) na try- 
bunie przyjmowali defiladę przedstawiciele 
miejscowych władz, partii politycznych, orga- 
nizacji. 

Na samochodach ciężarowych í wozach kon- 
nych widniały narzędzia rolnicze z miejsco= 
wych zakładów przemysłowych, produkty z 
Okręgówej Mleczarni, dorobek rolników. (j). 


Obóz pracy za karygodne niedhalstwa 


Karygońny wyczyn wicedyrektora Instytutu Weterynaryjnego w Warszawie 


Postanowieniem kompletu orzekają- 
cego Komisji Specjalnej skazany zo- 
stął na 6 miesięcy obozu pracy wice- 
dyrektor Instytutu Weterynaryjnego w 
Warszawie, Bolesław Nowicki, za nie- 
dbałe i lekceważące ustosunkowanie się 
do obowiązków służbowych. 

Nowicki, przekraczając obowiązujące 
przepisy, gospodarował nieracjonalnie 
i bezplanowo zapasami surowicy prze- 
tiwróżycowej, przydzielając ją jednym 
instytucjom w nadmiarze, innym zaś 
nie udzielając jej w ogóle, czym zaszko 
dził im w pracy. 

W ciężkim okresie powojennej odbu- 
dowy, w okresie tysiącznych trudności, 
z jakimi walczyć musi nasz rząd 
niesłychanie ważną jest rzeczą. hy spo- 
łeczeństwo karnie podporządkowywało 
się planowi gospodarczemu. Dzięki nie- 
mu tylko bowiem można racjonalnie 
i najkorzystniej dla ogółu zużytkować, 
będące w naszej dyspozycji fundusze 
i surowce. 

Wielką naszą bolączką jest niedosta- 
teczna ilość lekarstw i surowie. Więk= 
szość zakładów farmaceutycznych znaj 
dowała się w Warszawie i uległa kom- 
pletnemu zniszczeniu. Rząd odbudowu- 
je przemysł farmaceutyczny, zachęca 
do rozwoju polskiego zielarstwa, zioła 
bowiem stanowią cenny krajowy surs- 


wiec, mogący z powodzeniem zastąpić! 
wiele renomowanych zagranicznych le- 
ków. Stara się ponadto o import tych 
środków leczniczych i surowie, których 
mamy zbyt mało. W wysiłkach społe- 
czeństwo musi dopomóc przez możliwie 
racjonalną i oszczędną gospodarkę środ 
kami lęczniczymi, by nie zabrakło ich 
tym, którzy ich najbardziej potrzebu- 


Wicedyrektor Nowicki szafował su- 
rowicą dla jednych instytucji ze szko 
dą innych. Mógł wskutek swej lek- 
komyślności i niedbalstwa oraz nieprze 
strzegania istniejących przepisów 
przyczynić się do rozprzestrzenienia 


zarazy, A wiemy, że wskutek wojny. 
— pogłowie bydła spadło u nas ogrom- 
nie i nie możemy sobie w żadnym wy- 
padku pozwolić na żadne straty w tej 
dziedzinie. 

Świat pracy stara się samorzutnie 
wynajdywać ulepszenia i sposoby osz- 
czędzania surowców, zużytkowania, od- 
padków'”i t: p; by kraj mógł się szyb- 
ciej odbudować — tego samego usto- 
sunkowańia dó tych zagadnień należy 
żądać od człowieka inteligentnego, czło 
wieka nauki, który te sprawy powinien 
rozumieć. 

A jeśli ich nie rozumie — to... musi 


| dojść do rozumu w obozie pracy. 


Co nowego w Zamościu 


W tych dniach odbyły się wybory wójta, 
podwójta i przewodniczącego Gminnej Rady 
Narodowej. 

Wójtem został wybrany tow. Pazera Stani- 
sław, zam. Dworszowice Pakoszowe, na pod- 
wójciego powołano ob. Bednarka Bolesława. 

Na przewodniczącego Gminnej Rady Naro- 
dowej powołano ob. Bistułę Juliana, zam. 
Rekte. 

W Strzelcach Wielkich odbył się egzamin 


Komisja Egzaminacyjna w składzie ob. ob, 
Bednarskiego Mariana podinsp. szkolnego w 
Radomsku, Śliwińskiego Władysława kierow- 
nika Szkoły Powszechnej w Strzelcach Wiel. - 
kich i inspektora szkolnego ob. Tarankę Sta. | 
nisława przyjęła z 23 kandydatów 21 z wy- 
nikami dobrymi, 

Na terenie gminy Zamoście dzięki stara” 
niom wójta gminnego tow. Pazery Stanisła- 
wa, Wojtysiaka Stefana, Biztuły Juliana i jn- 
nych członków Komisji Akcji Siewnej zakoń. 


uczestników kursu dokształcającego Z zakre- |czono na terenie gminy siew wiosenny, który 


|su 7-ej klasy. 


wykonano w 100 procentach. 


stwach państwowo - spółdzielczych. 

Polskie Zaklady  Zbożowe — jak 
określa uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów — realizować bg- 
dą przede wszystkim. politykę rządu w 
zakresie skupu zbóż i przetworów zbo- 
żowych. Do zakresu działania nowego 
przedsiębiorstwa wchodzi ponadto im- 
port i eksport zbóż i ich przetworów, 
magazynowanie państwowej rezerwy 
zbożowej, przetwórstwo zbóż oraz zao- 
patrzenie rynków krajowych w zboża 
i przetwory zbożowe, 

Nowe przedsiębiorstwo przejmuje 
czynności, uprawnienia i majątek Fun- 
duszu Aprowizacyjnego, pełnomocnika 
do spraw składowania zbóż i przetwo- 
rów zbożowych, zjednoczenia przemysłu 
młyńsko - piekarnianego oraz wydzia- 
łu zbożowo - młynarskiego „Społem“. 

W ten sposób, jednelitej dyspozycji 
podporządkowany został całokształt za- 
opatrzenia kraju w ziemiopłody a więc 
zarówno sprzedaż reglamentowana, jak 
wolnorynkowa i na potrzeby przetwór- 
stwa przemysłowego. 

W pracy swej P. Z. Z. opierać się bẹ- 
dą w terenie przede wszystkim na apa- 
racie spółdzielczości wiejskiej, zwłasz- 
cza w zakupie ziemiopłodów. Personel 
przedsiębiorstwa wchłonie dawny per- 
sonel wydziału zbożowo - młynarskie- 
go „Społem“. Od chwili powstania Pol- 
skie Zakłady Zbożowe pozostają w ści- 
słej łączności ze spółdzielczością. Po- 
wołanie do życia nowego przedsiębior- 
stwa nastąpiło w wyniku porozumienia 
z Centralnym Związkiem Spółdzielczym 
wspólnie też z C. Zw. S$p—władze pań- 
stwowe opracują statut dla Polskich 
Zakładów Zbożowych. 

Jak i w innych przyszłych przedsię- 
biorstwach państwowo - spółdzielczych 
czynne będzie ciało doradcze, czuwają- 
ce nad prawidłowym tokiem współpra- 
cy przedsiębiorstwa ze spółdzielniami. 

W swej działalności czysto gospodar- 
czej Polskie Zakłady Zbożowe podlegać 
będą ministrowi Przemysłu i Handlu. 
Centralny Związek Spółdzielczy będzie 
sprawował nadzór nad działalnością 
instrukcyjną i szkoleniową przedsię- 
biorstwa na odcinku pracy ze spółdziel- 
niami. 


- Wieści z ZSRR 


Rośnie siła Donbasu — jednego z naj- 
większych ośrodków przemysłowych ZSRR. 
W tym roku uruchomione zostaną w jed- 
nym tylko kombinacie „Stalinougol* 22 ko- 
palnie węgla. W metalurgicznych zakładach 
przemysłowych im. Kirowa w Uakiejewce 
prowadzone > Są prace w dziedzinie odbudo- 
wy drugiego oddziału martenowskiego. W 
najbliższym czasie uruchomione będą trzy 
walcownie i odbudowany zostanie trzeci z ko- 
lei piec hutniczy. 


Najważniejszą cechą zunifikowanego pol- 
skiego prawa familijnego jest silne podkreś- 
lenie elementu interesu społecznego, a więc 
powiązanie rodziny ze społeczeństwem. Pań- 
stwo jest zainteresowane, aby byt rodziny 
opierał się na trwałych podwalinach ze 
względu na dobro osób poddanych pieczy, do- 
bro społeczeństwa i narodu. Na straży tych 
interesów osób, poddanych pieczy społe- 
czeństwa stoj Władza Opiekuńcza, którą na 
mocy prawa opiekuńczego jest Sąd Grodzki. 
Władza Opiekuńcza działa z urzędu į na wnio 
sek osób zainteresowanych. Władza Opiekuń 
cza wykonywa twoje czynności w sprawach 
przewidzianych w prawie opiekuńczym, ro- 
dzinnym i innych ustawach. W szczególności 
rozpoznaniu Władzy Opiekuńczej przekazane 
są sprawy z Opieki. 

Władza Opiekuńcza ustanawia opiekę nad 
niepełnoletnim, tj, osobą, która nie ukończy- 
ła 8 roku zycia | nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie, tj, osobą, która wskutek choroby 
psychicznej lub niedorozwoju psychicznego 
rie jest zdolna do prowadzenia swoich spraw. 


Prawo opiekuńcze 


żyją lub władza rodzicielska 
może być wykońwana . Opiekę nad niepeł- 
roletniin i ubezwłasnowolnionym całkowicie 
sprawuje opiekun powołany przez Władzę 
Opiekuńczą. Osobie uchylającej się bezza- 
sadnie od objęcia opieki Władza Opiekuńcza 
może wymierzyć grzywnę do 3000 złotych. 
Opiekunem może być tylko osoba pełnoletnia, 
korzystająca z pełni praw "publicznych, oby- 
watelskich, honorowych 1 nie pozbawiona 
praw rodzicielskich lub opiekuńczych. 

Mając na uwadze dobro osoby podlegającej 
pieczy (niepe!noletniego i ubezwłasnowolnio. 
nego) Władza Opiekuńcza winna przede wszy- 
stkim powołać na opiekuna nad niepełnolet- 
nim osobę, wskazaną przez ojca lub matkę 
przed śmiercią, a nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie jego małżonka, a w jego braku oj- 
cu lub matkę. Jeżeli opieka nie została po- 
wierzona jednej z osób wyżej wymienionych, 


| Władza Opiekuńcza winna powołać na opie- 


Opiekę nad niepełnoletnim ustanawia się kuna osobę, która jest najodpowiedniejszą do 


wówczaś, 


»eżeli rodzice niepełnoletniego nie | objęcia opieki. Opiekun obowiązany jest spel- 


rodziców niej niać swe czynności z należytą starannością i 


mieć pieczę nad osobą I majątkiem poddane- 
go opiece. Opiskun jest przedstawi- 
cielem ustawowym poddanego opiece 
i reprezentuje go w Sądzie i poza Są- 
dem. Opiekunowi nie służy tak jak rodzicom 
prawo karcenia cielesnego poddanego opiece, 
W razie potrzeby karcenia opiekun winien 
zwrócić się do Władzy Opiekuńczej, która za 
stosuje odpowiednie środki wychowawcze nie 
wyłączając umieszczenia w zakładzie wycho- 
wawczym. Opiekun zarządza majątkiem pod. 
danego opiece. Po objęciu opicki opiekun wi- 
nien sporządzić inwentarz majątku poddane- 
go opiece i przedstawić go niezwłocznie 
Władzy Opiekuńczej, W inwentarzu majątki! 
osoby poddanej opiece należy szczegółowo 
wymienić wszystkie przedmioty i prawa 
wchodzące w skład majątku jak również dłu 
g! tej osoby i ciężary majątku. Poszczególne 
części majątku winny być oszacowane. Opie- 
kun obowiązany jest starać się o zabezpiecze- 
nie majątku osoby poddanej opiece 1 o utrzy- 


manie go w stanie nieuszczuplonym. Zbywa-. 
nie i obciążanie majątku poddanego opiece 
jest dopuszczalne za zezwoleniem Władzy 
Opiekuńczej. Opiekun obowiązany jest każ. 
dego roku w terminie określonym przez Wła- 
dzę Opiekuńczą do składania jej sprawozda- 
nia dotyczącego stanu zdrowja, wychowania, 
nauki i przygotowania do zawodu osoby pod- 
danej opiece oraz ractuneł z zarządu mająt. 
kiem. Władza Opiekuńcze bada sprawozdanie 
pod względem rzeczowym i rachunkowym. 
Opieka ustaje chwilą osiągnięcia pełnolet- 
ności lub unełnoletnienia przez osobę podda- 
ną opiece. W śtosu.l:u do ubezwłasnowolnio- 
nego całkowicie opieka ustaje z chwilą uchy- 
lenia postanowienia o ubezwłasnowolnieniu 
przez Sąd Okręgowy. Władza Opiekuńcza 
sprawuje nadzór nad spełnieniem obowiąz- 
ków przez opiekuna. Władza Obiekuńcza wy- 
daje zarządzenia celem usuniecia uchybień, 
jeżeli opiekun dop :szcza się zaniedbań lub 
czynów, które zagrażają dobru poddanego 
opiece. 
(=) Adam Sternberg 
Sędzia Sądu Grodzkiego 
w Ka! 
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TEATRY 


t TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wobec powodzenia, jakim cieszy się sztuka 
„Lisie gniazdo", goszczącego u nas warszaw= 
skiego Teatru „Studio”, pod kierownictwem 
Karola Adwenlowicza, dyrekcja Teatru posta- 
nowiła przedłużyć pobyt gościnnego zespołu 
do niedzieli, dnia 23. 5. 48 r. włącznie, aby 
dać możność jak najszerszym masom pu- 
bliczności obejrzenia tej wartościowej sztuki. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 
Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a pt. „Już nigdy nie skłamię”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskieso 34. 

Dziś i jutro o godz, 19,15 farsa Noela Co- 
warda 
„SEANS“. Udział biorą: Hanna Bielicka, He- 
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha- 
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej, Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 243 
Dziś t codziennie o godzinie 1915 
„ROSE - MARIE”, romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha Udział 
bierze 60 osób. — Chór. — Balet powiększo- 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow= 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej 
TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś, we środę o godzinie 19,30 ko- 
media G. Dregely, w pp'acowan:a i z piosen- 
kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horeckiej | Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY”. Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 
TEATR „OSA“ 
Dziś o godz. 19.30 


(Zachodnia 43 tel. 140-09) 


OSTATNIE DNI!! 
WIOSENNY BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna — A, Dymsza — 
J. Gosławska — H Grochowska — M. Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St. Piasecka — J. Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z. tuwak — H. Szwaj- 
cer — Duet Satt. 

Przy pian' nach Z. Wiehler i W. Svnder. 
Reżyseria: A Dymsza, Dekoracje: St. Fraslak 
Przedsprzedaż w kasia teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10—13 į od 16. 


KINA 


ADRIA — „Pygmalion“, godz. 16,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 
w miedz. 15. 

BAJKA — „Wśród ludzi“ godz. 
20,30, w niedz. 14,30. 

GDYNIA Program Aktualności Kraj. í 
Zagr, Nr 12, godz, 11, 12, 13, 14; w niedz. 
Jl eA , 

GDYNIA — „Guwernkntka”, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

HEL — „Bitwa o szyny”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA — „Młodość Tomasza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA — „Mali detektywi”, godz. 18,20; w 
niedz. 16. À 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina" godz. 16 
18,30 21 w niedz. 13.30, 

ROBOTNIK — „Bohaterki Pacyfiku”, godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA — „Konwój”, godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 


18,30, 


16.30, 18.30, 


REKORD — „Zenobia* godz. 16.30, 18,30, 
w niedz. 14.30, 
STYLOWY — „Oflag XXVII”, godz. 16,15, 


18.15, 20,15; w niedz 12.15 
ŚWIT — „Nauczycielką wiejska” godz. 16, 
18, 20.30, w niedz. 13.30, 


TECTA — „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
riadz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) — „Pani Miniver”, godz 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30 

WISŁA — „Casablanca“ godz. 17,15, 19.15 
21.15 dodatek seans, o godz. 15.15, w 
niedz. 13.15 


WŁÓKNIARZ — „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Stalowe serca", godz. 
18,30, 20,30); w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA — „Dusze Czarnych”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Wo'ewówzki Z'azil Aktywu 
Demokratycznego w Łodzi 


W niedzielę dn'a 23 maja br. w lokalu Klubu 
Demokratycznego w Łodzi przy ul. 
skiej 89, odbędzie się zjazd aktywu Stron- 
nictwa Demokratycznego z lerenu miasta Łodzi 
i województwa łódzkiego. Początek o godzinie 
9 rano, 

Zjazd poświęcony będzie wstępnym przygo- 
towaniom do Kongresu Stronnictwa, jaki został 
wyznaczony na padżziernik br., przyczym kon- 
gres połączony będzie z obchodem  10-lecia 
istnienia Stronnictwa Demokratycznego. 

W zjeździe aktywistów Łodzi i województ- 
wa łódzkiego wezmą m. in. udział „wszyscy 


16,30, 


Piotrkow- |, 


Ze sporiu 


Ż pięściarstwem polskim nie jest tak źle ! 


Na marginesie występów naszych pięściarzy na Igrzyskach 
Związków Zawodowych w Poryżu 


Sukcesy naszych pię- 
ściarzy na Igrzyskach 
„„wiązków Zawodo: 
wych w Paryżu sze- 
okim echem rozeszły 
R po całym kraju, 
mimo, że prasa co- 
„'ziennie nie zawsze 
może poinformować 
wy tzerpująco i natych- 


„ych lLżylelnikow 
miast o losach naszych chłopców, gdyż wia- 
domości z Paryża przychodziły b. nieregular- 
nie, przeważnie z opóźnieniem jednodniowym. 
Czasami coś w komunikacie swym wspomina 
wprawdzie o naszych bokserach Polskię Ra- 


dio, ale dopiero o godzinie 23-ej, a Polska 
Agencja Prasowa nadaje komunikaty z Pary- 
ża przeważnie o tej porze, gdy.. rozwozi się 


już gazety. W chwil więc, gdy piszemy te 
słowa, być może, chłopcy masi mogą się już 
poszczycić nowymi eukcesami, ale nam wy- 
starczą już dotychczasowe, aby uczynić ogól- 
ny bilans naszych mistrzów pięści na ringach 
francuskich. Wystarczy wziąć ostatnie nume- 
ry prasy codziennej, aby się przekonać, ża 
występ naszych pięściarzy we Feancji przy- 
niósł naszemu pięściaretwu eukcęs, jakiego 
nie spodziewaliómy się. 

— Występ bokserów poiskich we Francji 
— powiedział miedawno jedem ze znaaych 
działaczy politycznych, a zarazem wislki mí- 
łośnik aportu — uczynił dla propagandy Pol- 
ski we Francji może o wiele więcej, aniżeli 
niejedna wizyta któregoś z dyplomatów... 

Być może, nie jest to pozbawione prawdy, 
nie będziemy jednak co do tego wdawali się 


Sport u ZSRR 


„15-latka“ hiie rekord ZSRR 


GDFA prowadzi w m strzostwach piłkarskich 


MOSKWA  (obsł. wł.) — Mistrzostwa pił- 
karskie Związku Radzieckiego rozgrywane są 
w dwóch grupach, Pierwsza z nich, licząca 14 
drużyn, rozpoczęła już rozgrywki. Po rozegra- 
nych do tej chwili 2 meczach, na czele znaj- 
duje się zeszłoroczny mistrz ZSRR — drużyna 
CDKA z 4 punktami. Drugie miejsce zajmuje 
moskiewski „Spartak” — 2 punkty. - 

. 


9 maja rozpoczęły się w Związku Radziec- 
kim masowe biegi na przełaj. Do tej pory u+ 
czesłniczyło w nich pomad 250.000 osób. W sa- 
mej tylko Moskwie codziennie startuje około 
10—15 tysięcy zawodników. 

W konkurencji męskiej najlepszy. wynik 
dotychczas uzyskał student Tihonow, przebie- 
gając I km w 2:52 min.; wśród kobiet najszyb- 
szą byłą Lauszkina, która na 500 m uzyskała 
czas 1:38 min. 

+ 

Trzydniowe zawpdy o mistrzostwo Związ- 
ku Radzieckiego w podnoszeniu ciężarów, 
przyniosły tytuły następującym zawodnikom: 

W wadze muszej — Dońskiemu (Kijów), w 
piórkowej — Łapatkinowi (Saratak), w lekkiej 


— Swietilkowi (Tyflis), w średniej — Igentie- 
mu (Tyflis), w półciężkiej — Nowakowi (Mo- 
skwa), w ciężkiej — Kuczence (Kijów). Ku- 
czenko podniósł łącznie w trójboju olimpij- 
skim 422,5 kg, co jest wymikiem o 20 kg lep- 
szym od uzyskanego w mistrzostwach przez 
Nowaka (waga półciężka). 

W zawodach uczestniczyło 150 czołowych 
ciężarowców z całego obszaru ZSRR. 

e 


Zawodnicy radzieccy, którzy ustanowili no- 
we rekordy światowe i Związku Radzieckiego, 
nagrodzeni zostali przez Państwowy Komitet 
Kultury Fizycznej ZSRR złotymi medalami. 
M.in. medale otrzymali: ciężarowcy Grigori 
Nowak i Kuczenko oraz pływacy Uszakow, 
Mieszkow i Bojepiaka a 


Na lekkoatletycznej * Śpastaktadzia” w Tyf- 
lisie tó-letnia lekkoatletka Hnytina ustanowi- 
łą rekord Republiki w skoku w dal, osiągając 
5,32. Wynik ten jest najlepszym rezultatem w 
bieżącym eezonie w Związku Radzieckim, Re- 
kordzistka Związku Radzieckiego w tej kon- 
kurencji, Gokieli, osiągnęła niedawno 5,25 m. 


Dwaj najmłodsi mistrzowie Polsk! 
Kacperczak (Poznań) | Zagórski (Warszawa) 
odnieśli swe pierwsze sukcesy międzynarodo 

we na Igrzyskach Związków Zawodowych 
w Paryżu 


ean 


obecnie w dyskusję, stwierdzić jednak może- 
my już z całą pewnością, że o pięściarstwie 
naszym we Francji zmieniono sobie opinię. 

Nie tak dawno, kilka miesięcy temu, w 
Pradze czeskiej bawiła reprezentacja pięściar- 
ska Paryża (było to w tym czasie, kiedy u naa 
gościła reprezentacyjna ósemka Związku Ra- 
dzieckiego) i wówczas w prasie czeskiej, pa- 
miętamy, ukazały się wypowiedzi kierowni- 
ków ekspedycji francuskiej, niezbyt pochleb- 
ne pod naszym adresem. Po prostu machnięto 
na nas lekceważąco ręką, chociaż nas zupełmia 
nie znano, Sukcesy odniesione przez Francu- 
zów ma mistrzostwach Europy w Dublinie ude- 
rzyły im do głowy do tego stopnia, że zapom- 
nieli nawet o zwykłej przyzwoitości. 

Upłynęło od tego czasu kilka miesięcy, 
Teraz cała niemal prasa francuska «z właści. 
wymi sobie entuzjazmem zachwyca się polski- 
mi bokserami i uważą ich za jednych z naj 
lepszych.. w Europie. 

Pięści Czortka, Zagórskiego, czy Nowary 
wyprowadziły ich z błędu 1 otworzyły (m 
oczy. Z pięściarstwem polskim nie jest jesz- 
cze tak źle, jak niedawno myśleli... 

Na zakończenie warto byłoby im przetiu« 
maczyć jedno polskie przysłowie: — „Nie 
krzycz hop, póki nie przeskaczysz!” 


W Igrzyskach Związków Zawodowych 


weżmie udział 6 tys. zawodników, którzy reprezentować będą 12 gałęzi sportu 


W dniach 19—22 sier- 
pnia br. odbędą się w 
Warszawie I Ogólno- 
polskie Igrzyska Spor 
towe Związków Za- 
wodowych, 

Igrzyska obejmą 12 
działów sportu I zgro- 
madzą około 6.000 za- 
wodników. Regulamin 
ograniczenia w zgłosze- 
reprezentacje poszcze- 


I rizęwidu'e 
niach zawodników, np. 
gólnych Związków Zawodowych mogą zgło- 
sić tylko jedną drużynę piłkarską czy bokser-| punktów, za drugie — 15, za trzecie — 14 itd. 
ską. W lekkiej atletyce maksymalny stan dru-| Suma punktów uzyskanych indywidnalnie w 


1. s 


Kto nastepny? 


POZNAŃ (obst. wł.) — Jako pierwszy okręg 
w Polsce — wrocławski OZB opodałkował się 
dobrowelnie na sumę 100 tysięcy złotych na 
rzecz Funduszu Olimpijskiego Związku Bok- 
serskiego, Sumą tą wrocławski OZB przyczy- 
ni się w bardzo poważnym stopniu do odpo- 
wiedniego przygotowania bokserskiej kadry 
olimpijskiej oraz wysłania jej na tegoroczne 
Igrzyska Olimpijskie. 


żyny wynosi 30 zawodników i 18 zawodniczek, 
w pływaniu — 14 zawodników i 10 zawodni- 
czek, w kolarstwie — 12 zawodników. 

W Igrzyskach slartować mogą tylko zawod- 
nicy i zawodniczki zrresgeni w awiąxxowych 
klubach sportowych, za wyjątkiem zbiorowe- 
go pokazu gimnastycznego, w którym uczest- 
niczyć mogą członkowie Związków Zawodo- 
wych oraz młodzież, podlegająca szkoleniu za- 
wodowemu przy poszczególnych zakładach 
pracy. 

W zawodach punktuje się 16 miejsc, przy 
czym za pierwsze miejsce otrzymuje się 16 


Szortawcy Marszałkewi Tito 


BELGRAD (obet. wt.) — W swięaku x uro- 
dzinami mansraka Tito wystartowały dzić 
z nad granicy Jugosławii sztafety, które rakoń- 
czą się po przemiarzeniu całego kraju w Bel- 
gradzie, w dniu urodzin marszałka, któremu 
przedstawiciele wojska, marynarki, organiza- 
cji sportowych i młodzieżowych wręczą pa- 
łeczki sztafetowe, 


KOMUNIKAT 
KOMISJI CENNIKOWEJ NA M. ŁÓDŹ 


Komisja Cennikowa na m. Łódź zawiada. 
mia, iż anuluje się w cenniku obowiązującym 
od dnia 15. 5, br. uwagę przy cenie masła 
mleczarskiego: „w opakowaniu z etykietą 
„Społem* i przy cenie masła osełkowego: 
„bez opakowania z etykietą „Społem”, 


KOŁO NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH 


Dnia 20 maja br. o godz. 18-ej przy ul. 
Pictrkowskiej 53, I piętro odbędzie się zebra- 
nie Koła. Na porządku dziennym referat i o. 
ważne sprawy organizacyjne. Obecność obo 
wiązkowa. 


UWAGA, BUDOWLANI! 

Oddział Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Przemysłu Budowlanego, Cera- 
micznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
urządza w dniu 20 maja 1948 r. godz. 15 w saii 


członkowie Komitetu Wojewódzkiego i innych Centralnej Świetlicy w. w. Związku przy ul. 


władz partyjnych, prezesi, 
tów miejskich 1 powiatowych, prezesi zarzą- 
dów Kół stronnictwa It d 


sekretarze komite- | Nawrot 23 Zebranie wszystkich Rad Zakłado- 


wych į delegatów oraz aktywistów związko- 


wych. Obecność obowiązkowa, 


CHÓRY DLA CHÓRÓW 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi w porozumienu ze Związkem Poł- 
skich Stowarzyszeń Śpiewaczych i Muzycz- 
nych miasta Łodzi į województwa łódzkiego 
rozpoczyna zyk! koncertów pod nazwą „Chóry 
dla chórów". Celem tej akcji jest podniesie- 
nie poziomu chórów łódzkich, by w najbliż- 
szym sezonie koncertowym można było orga- 
nizować stałe koncerty muzykj chóralnej. 

Pierwszy koncert odbędzie się dnia 23 maja 
br. o godz, 19.30 w sali YMCA, ul. Moniuszki 
4a. Wystąpią: chór „Kościuszko“ e Pabianic 
pod dyr, J. Martyny i ,Hejnał* z Rudy Pabia- 
niskiej pod dyr. A. Kacperczykowej. Wstęp 
bezpłatny. 


KURSY SZWACZEK 
W trosce o wyszkolenie zawodowe pracow- 
nic przemysłu konfekcyjnego, zorganizowano 
przy Ośrodku Konfekcyjnym nr 4 w Łodzi 
jeszcze jeden Kurs Szwaczek. Na kurs ten 
zgłos'ło się 27 pracownia. 
Podczas uroczystej inauguracji kursu zabie- 


rali głos: dyr Świtoniak, kier, pers, Olszak 
oraz przedstawicielka Zw. Zaw. ob. Ignacza- 


kowa, 


jednej gałęzi sportu, wyłoni zwycięzcę druży- 
nowego danej gałęzi sportu. 

Suma punktów uzyskanych drużynowo wa 
wszystkich gałęziach sportu wyłoni zwycięzcą 
drużynowego I Ogólnopolskich Igrzysk Spor- 
towych Związków Zawodowych. 

Za każde zwycięstwo indywidualne zawod- 
nicy otrzymają: za pierwsze miejsce — medal 
złoty, zą drugie — medal srebrny, za trzecia 
— medal brązowy. Za zwycięstwo w konku- 
rencjach o charakterze zespołowym, medala 
otrzymuje cała drużyna. Nagrody będą przy- 
znawane równieź za zwycięstwo drużynowe w 
poszczególnych działach sportu. 

Drużyna reprezentacyjna Związku Zawodo- 
wago, która uzyska największą ilość punktów, 
otrzyma nagrodę przechodnią Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych, 

W związku z mającymi odbyć się w sierp- 
niu rb, I Ogólnopolskimi Igrzyskami Zwiąż» 
ków Zawodowych w Warszawie, Związek Za- 
wodowy Pracowników Instytucji Ubezpieczeń 
Społecznych przeprowadza eliminacje w po- 
szczególnych gałęziach sportu. 

W ramach eliminacji odbędzie się mecz 
piłki nożnej pomiędzy klubami oddziałów 
Warszawy i Gdańska, dnia 23 bm. w Gdańsku, 
Również w tym dniu przeprowadzone będą e 
liminacje w piłce sialkowej, 

ERTE EET TZ EET EEE 


Z boksu. zawodowego 
Olek zwycięża mistrza Płd, Aftyki 


KAIR (obst, wt.) Mistrz Francji wagi 
ciężkiej w boksie zawodowym, Stefan Olek, 
Polak z pochodzenia, rozegrał w Pratori spot- 
kanie towarzyskie z Nick Wolmaransem, mi+ 
strzem Południowej Afryki wagi półciężkiej, 
Po 10-rundowej walce Olek odniósł nieznaczna 
zwycięstwo na punkty. 


PARYŻ (obsł. wł.) — Francuz Villemain — 
mistrz Europy wagi półśredniej, odniósł pumk- 
towe zwycięstwo po 10 rundach walki nad 
swym rodakiem, Dauthuille, uważanym za naj. 
lepszego po Cerdanie francuskiego pieściarza 
wagi średniej, Villemain był gorszy od prze- 
ciwnika przez pierwsze 4 rundy, pozostałe jed- 
nak wygrał zdecydowanie, 


W Porużu 
A 


Pźkarze na 5 me'scu 


W Paryżu został zakończony 

v ramach Igrzysk Związków 
'awodowych twrniej piłkarski 
ierwsze miejsce w turnieju 
ajęła Jugosławia, zwycięża« 
WRA A 3:0. Polacy zdo« 
u b są miejsce, zwycięża« 
jąc Czechosłowacją 3 
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